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W POZNANIU

USŁUGI BEZ DOTACJI
— Gdy usłu­

gi przestały być 
dotowane, stały 
się bardzo dro­
gie. Wciąż je­
dnak domaga­
cie się nowych 
preferencji dla 
działalności u- 
sługowej.

— Gdyby u­
chwała nr 96 Rady Ministrów 
była w pełni stosowana, to speł 
niłaby swoje zadanie stworze 
nia warunków rozwoju usług 
Miała ona przecież na celu za 
hamowanie niekorzystnych ten 
dencji w usługach bytowych 
stworzenie warunków szyb 
sźego ich rozwoju w latach 
1983-85. Niestety, w usługach 
fryziersko-kosmetycznych nie 
dostrzegamy ..rogu obfitości”. 
W spółdzielniach zrzeszonych 
w ..Polfryzie” obserwujemy 
spadek zatrudnienia w grani­
cach 5 procent i niewielki 
wzrost przerobu. Nienokojacv 
jest spadek rentowności w bran 
ży fryziersko-kosmetycznej.

— A przecież ceny tych u- 
sług rosną.

•— I będą musiały drożeć, je 
śli niezależne od spółdzielni 
koszty też będą rosnąć. Mam 
na myśli podatki od nieruęho 
mości, wynagrodzeń za szko­
lenie uczniów, czynszów i 
świadczeń za lokale oraz cen 
za surowce i materiały. Bar­
dzo znaczny jest również 
wzrost prac remontowych. Dro 
że je wyposażenie zakładów 
Spółdzielnie natomiast szuka 
ja oszczędności edzie tylko m< 
żna. W poznańskiej spółdziel 
ni zbieramy na przykład ścię 
te włosy i wysyłamy za gra! 
nićę. zmniejszamy lokale lub 
podejmujemy w nich nowe u 
sługi, ograniczyliśmyy nrenu: 
merate czasonism. rezygnuje 
mv z personelu, pomocniczego 
obniżamy nrowizie gdy nod: 
wvższamv ceny usług.

— Oceniając realizację wspo 
mnianej uchwały rządowej 
„Polfryz” wystąpił z kilkoma 
postulatami.

— Dotyczą one zwolnienia z 
płacenia podatku od nieru 
chomości. ograniczonego ood: 
tku dochodowego oraz od nła 
gdyż to zahamowałoby- w z roi 
cen usług z tvch nowódów N 
zbędny wzrost nłac hyłbv do 
konvwanv no zwolnieniu z n 
bciażeń na Fundusz Aktvwi' 
cii Zawodowej. Bez tvch nrof 
rencii możerriv sie spodziewa-' 
snadku zatrudnienia zakładów 
i dostępności usług. Odrabia 
nie strat będzie kosztowniejszo 
od nrononowanvch rozwiązań 
nreferencvjnvch.

— Zdaje się, że o pieniądze 
1 tak łatwiej niż o farby, la­
kiery, nożyczki?

-ę Nie będziemy mieli pie-
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Ogólnopolska operacja pod kryptonimem „Rynek"

Trwa walka ze spekulacją
(PAP) W Biurze do Wal­

ki z Przestępstwami Gospodar 
czymi KGMO podsumowano 
rezultaty antyspekulacyjnych 
akcji podejmowanych w lip- 
cu br. W tym okresie jed­
nostki MO kontrolowały głów 
nie placówki handlu detalicz­
nego, stacje benzynowe, za­
kłady gastronomiczne, bazary 
i targowiska. Przeprowadzono 
kilkudniową, ogólnokrajową o- 
perację pod kryptonimem ,,Ry 
nek” skierowaną na zwalcza­
nie spekulacji w obrocie to­
warowym. Wykryto kolejną 
porcję przestępstw, i wykro­
czeń na szkodę konsumentów. 
W rezultacie wszczęto 1.129 
postępowań przygotowaw- 
czyc]?, skierowano 720 wnio­
sków do kolegiów ds. wykro­
czeń, a mandatami ukarano 
blisko 3.500 osób. Ujawniono 
w lipcu 112 afer spekulacyj­
nych, w których indywidual­
ni handlarze bądź zorganizo­
wane grupy przestępcze do- 
<onywały nielegalnego obro­
tu towarami wartości setek 
tysięcy złotych W kontrolo­
wanych placówkach handlo­
wych znaleziono ukryte przed 
nabywcami towary wartości 
8 min zł. Spekulantom ode­
brano artykuły spożywcze i 
przemysłowe stanowiące przed 
miot nielegalnego handlu o 
wartości ponad 17 min zł. 
Nadal najczęstszą formą spe­
kulacji jest nielegalny han- 
•ieł towarami rynkowymi wy

Żniwa wkraczają 
w decydującą fazą

(PAP) Żniwa wkraczają w 
decydującą fazę. W większoś 
ci regionów kosić można wszy 
dkie gatunki zbóż. Spiętrze- 
lie prac jest więc duże. Nie- 
oawem na szeroką skalę bę- 
izie można zbierać także zbo 
■a nasienne.

Dzięki rozpogodzeniom w za 
chodniej części kraju, znacz 
nie wzrósł ostatnio udział kom 
baj nów w tegorocznych żni­
wach. Rolnictwo ma w br. 
nk. 50 tys. tych wydajnych 
maszyn, a przy sprzyjającej au 
'•ze zbierać się będzie nimi 
dziennie w skali kraju plony 
' blisko 400 tys. ha. Wyłącznie 
kombajnami koszą zboża gospo 
dafstwa państwowe i spółdziel 
cze. W PGR-ach, które mnie 
do skoszenia w tegoroczne' — 
va ok. 1,2 min ha zbóż, na n 
’en „Bizon” przypada 150 ha 

oh roślin.
W gospodarstwach żniwują- 
< h kosiarkami i snopowiązał 
mi wiele uwagi poświęca się 

Matnio zwózce snopów do 
■tert i stodół. Zapobiegliwi roi 
nicy niezwłocznie po sprzątnię 
ciu plonów z pól rozpoczyna-

„Proarm 23“ 
na orbicie

(PAP) We wtorek o godz. 
10.28 czasu moskiewskiego 
Związek Radziecki umieścił 

i na orbicie okołoziemskiej au- 

kupionymi w jednostkach han 
dlu uspołecznionego. Inne czę 
ste przestępstwa na szkodę 
nąbywców — to sprzedaż to­
warów bezpośrednio z maga­
zynu i hurtowni ukrywanie 
towarów, wyłudzanie niena­
leżnych *kart zaopatrzenia. 
Oto przykłady.

Rejonowy Urząd Spraw We 
wnętrznych w Płocku wszczął 
postępowanie przygotowaw­
cze przeciwko Józefowi B. 
— właścicielowi gospodarstwa 
rolnego. Podejrzany jest on 
o wykupywanie w jed.no- 
stkach gospodarki uspołecznio­
nej różnycł) maszyn rolni­
czych i ich odsprzedaż po ce­
nach spekulacyjnych rolnikom 
z woj. płockiego. Do tej po­
ry udowodniono mu speku­
lacyjny handel maszynami 
wartości ponad 5 min zł oraz 
osiągnięcie nienależnego zy­
sku w wysokości 1,4 min zł. 
Nieuczciwy rolnik został tym­
czasowo aresztowany; na po­
czet grożącej mu kary grzyw­
ny zabezpieczono mienie war­
tości 1,8 min zi.

Do aresztu trafił również 
Mirosław O. — zaopatrzenio­
wiec w Kombinacie PGR Zy- 
dowo w woj poznańskim. Do 
konał on spekulacyjnego o- 
brotu materiałami budowlany­
mi wartości 1,5 min zł., osią­
gając nienależny zysk w wy­
sokości ponad 300 tys. zł.

W Kościerzynie (woj gdań­
skie) wszczęto postępowanie 

ją omłoty, by w ten sposob u 
niknąć strat, jakie mogą poy 
stać po zamoknięciu zboża zł 
żonego w sterty. Przy omło 
tach rolnicy korzystają z u 
sług Spółdzielni Kółek Roln 
czych oraz z pomocy sąsiedz 
kiej.

■ Coraz większe znaczenie w 
związku z nasilaniem omłotów 
ma praca magazynów skupu­
jących zboże. Konieczne jest 
zapewnienie tam szybkiego roz 
ładunku, zwłaszcza samocho­
dów i przyczep dowożących 
zboże spod kombajnów. Prze­
trzymywanie tych środków 
transportu w kolejkach przed 
magazynami hamowałoby bo­
wiem pracę „Bizonów”. Spo­
ro ziarna spod kombajnów tra 
fia już do magazynów i elewa 
torów zbożowych w woj. ka­
liskim. Na razie gospodarstwa 
dostarczają głównie żyto. Do­
tychczas skupiono w tym wo­
jewództwie 12 tys. ton zbóż. 
Pracownicy PZZ i magazynów 
GS przygotowani są na to, 
że szczytowe dostawy ziarna z 
tegorocznych zbiorów rozpo- 
czną się w najbliższych dniach.

tematyczny statek towarowy 
„Progress-23”.

Zadaniem* statku jest dos­
tarczenie na stację orbitalną 
,,Salut-7” różnego rodzaju ma­
teriałów i ładunków.

Według danych telemetry­
cznych systemy pokładowe 
statku pracują prawidłowo. 

przygotowawcze przeciwko 
Mieczysławowi N. — wicepre­
zesowi ds. handlu Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chło 
pska’’ w Karsinie. Podejrzany 
jest on o sprzedaż bezpośred­
nio z magazynu swoim znajo­
mym 14 zamrażarek wartości 
466 tys. zł. Pieniądze oraz do 
wody dostawy zostały przeka. 
zane do sklepu GS w Niżlu.

397 zegarków elektronicz­
nych wartości 800 tys. zł. po­
siadał przy sobip meszkaniec 
Krynicy Górskiej Roman P.,- 
nigdzie nie pracujący, który 
został zątrzymany przez fun­
kcjonariuszy MO na bazarze 
w Rembertowie (wój stołe­
czne). Zegarki zostały zabez­
pieczone do dyspozycji sądu. 
Wob,ec podejrzanego zastoso­
wano areszt tymczasowy. 
- Sąd Rejonowy w Sieradzu 
rozpatrzył w trybie przyspie­
szonym sprawę przeciwko Mi­
rosławowi P., kierownikowi 
sklepu branży motoryzacyj­
nej Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Błasz­
kach. Udowodniono mu, że 
ukrył przed nabywcami moto­
rowery, rowery, ogumienie i 
inne artykuły motoryzacyjne 
wartości ponad 230 tys. zł. 
Nieuczciwy pracownik han­
dlu został skazany na 1 rok 
pozbawienia wolności z za­
wieszeniem na 3 lata. 100 tys. 
zł. grzywny oraz, zakaz zaj­
mowania kierowniczych sta­
nowisk w okresie 3 lat.

Rozbił się 
amerykański samolot 
(PAP) W czasie lotu ćwiczeb 

nego nad filipińską wyspą 
r uzon rozbił się amerykański 
myśliwiec typu „F-14". Jak 
nformuje ukazujący się w. 
Manili dziennik „Daily Ex-| 
oress”, szczątki samolotu zna 
leziono w odległości 120 km 
na południowy wschód od sto 
licy Filipin. Obaj piloci zgi­
nęli.

O

WielHego sportu ciąg dalszy
Gdy w 1896 roku Pierre de

Coubertin był inicjatorem 
pierwszych olimpijskich i- 
grzysk nowożytnych marzy­
ło mu się wskrzeszenie spor­
towej, szlachetnej rywalizacji 
na podobieństwo starożytnych 
igrzysk w Grecji, gdy zawody 
tego typu były tylko demon­
stracją sprawności fizycznej 
człowieka,. Przed, czterema la­
ty w Moskwie rozgrywano 
XXII nowożytne igrzyska* 
olimpijskie i niestety już wó­
wczas można było mówić o 
załamaniu się idei olimpij­
skiej. W sport wkroczyła, 
wszechwładna polityka, która 
sprawiła, że na starcie nie 
stanęli zawodnicy USA i kil­
ku innych państw. Teraz, w 
Los Angeles, podczas nastę­
pnej XXIII Olimpiady poli­
tyczne względy znowu podzie­
lały sportówców i nie pozwoli­
ły na występ wielu znakomi­
tym zawodnikom z bloku so­
cjalistycznego.

Chociaż nieobecność wie­
lu najsilniejszych sporto­
wców świata powinna wy­

wołać powściągliwość i 
skromność w ocenie zwycię­
zców Olimpiady, w Los An­
geles stało się zupełnie ina­
czej. środki masowego prze­
kazu w USA prześcigały się 
w gloryfikacjach sukcesów 
amerykańskich sportowców

ihiihiiiiiiiiiiiiiiiii
zachłystując się medalowymi 
żniwami reprezentantów USA'. 
Zdobyli oni 174 medale olim­
pijskie w 221 konkurencjach. 
Przed czterema lo.ty w Mos­
kwie odbyły się tylko 203 kon­
kurencje, . ale sportowcy 
ZSRR zdobyli tam 195 meda­
li. 'Wprawdzie w Moskwie 
startowało mniej państw niż 
w Los Angeles, gdzie ustano­
wiono rekord uczestnictwa 
(143 reprezentacje narodowe), 
lecz w zawodach w ZSRR 
brały udział choćby takie po-

Dwie tony co dobę

Stara piekarnia GS we Włoszakowicach (Leszczyńskie) mimo,
że pracuje w trudnych warunkach, wypieka każdej doby pra­
wie 2 tony pieczywa. Trafia ono do okolicznych mieszkańców, 
a także do wczasowiczów odpoczywających w Boszkowie. Na 

zdjęciu: wyjmowanie chleba z pieca.
Fot. „Głos” — R. Królak

Międzynarodowy konkurs 
na plakat „Oświęcim ostrzega"

(PAP) Z okazji przypadają­
cej w styczniu przyszłego i oku 
40 rocznicy wyzwolenia hitle­
rowskiego obozu śmierci Au- 
schwitz-Birkenau Międzynaro­
dowy Komitet Oświęcimski, Mi 
nisterstwo Kultury i Sztuki, 
Państwowe Muzeum w Oświę­
cimiu oraz Krajowra Agencja 
Wydawnicza ogłaszają między 
narodowy konkurs otwarty, na 
plakat „Oświęcim ostrzega”.

W konkursie mogą brać ,u- 
dział na tych samych prawach 
artyści zawodowi oraz absol­

Naukowcy z WAT
z pomocą

(PAP) W sferze zaintereso­
wań naukowo-badawczych spe 
cjalistów z Wojskowej Aka­
demii Technicznej im. Jaro­
sława Dąbrowskiego znajduje 
się wiele problemów, których 
rozwiązanie służy nie tylko te 
chnice wojskowej, ale także 
gospodarce narodowej. •

Dziedziną, w której uczelnia 
może poszczycić się wyjątko­
wo cennymi, ciekawymi i no 
watorskimi opracowaniami jest 
medycyna, przede wszy/tkim 
zaś te dyscypliny, które wyma 
gają sterylności i precyzji. W 
Klinice Chorób Oczu Akade­
mii Medycznej w Warszawie 
do leczenia odwarstwień siat­
kówki, usuwania* drobnych, u 
barwionych nowotworów we­
wnątrzgałkowych, przepalania 
zrostów i wykonywania otwo 
rów w tęczówce używa się 
koagulatora laserowego zbudo 
wanego przez naukowców z 
Wojskowej Akademii Technicz 
nej. W WAT opracowano też 
urządzenie laserowe z mani- 

wenci i studenci ze wszystkich 
krajów świata. Celem konkur­
su jest przypompienie i upa­
miętnienie tragedii milionów 
ludzi, którzy w latach 1940 
—1945 zginęli w Auschwitz. 
Ich tragiczna śmierć winna 
być ostrzeżeniem przed wojną.

Projekty plakatów — wyko 
nane na kartonie w formie 
B-l (98x67,5 cm) w maksimum 
6 kolorach należy nadsyłać w 
nieprzekraczalnym terminie 15 
grudnia br. do sekretariatu 
konkursu w Oświęcimiu, ul. 
Więźniów Oświęcimia 20.

medycynie
pulatorem światłowodowym, 
przeznaczone do przeciwtwar- 
dowkowej koagulacji siatków 
ki oka, co znacznie ułatwia 
prowadzenie skomplikowanych 
zabiegów.

Klinika Otolaryngologiczna 
Instytutu Chirurgii AM w 
Warszawie od kwietnia br. sto 
suje lancet mikrochirurgiczny 
do zabiegów wewnątrzkrtanio- 
wych przy zmianach nowotwo 
rowych. Jako urządzenie tnące 
wykorzystywana jest wiązka 
laserowa, sterylnie i prawie 
bezkrwawo usuwająca zwyro 
dnienia.

Wysoką ocenę Instytutu Le 
ków i WAM uzyskała techno 
logia wytwarzania endoprotez 
stawu biodrowego (ze specjał 
nego stópu nie stosowanego do 
tychczas w kraju), która zape 
wnia zarówno właściwą od­
porność korozyjną metalu, jak 
również dość łatwe jego przy 
swojenie przez organizm. I tę 
technologię opracowali wojsko 
wi naukowcy z WAT.

tęgi sportowe jak. NRD czy 
Bułgaria.

Na nieuczestniczeniu w 
igrzyskach olimpijskich tracą 
przede wszystkim sportowcy, 
którzy przez cztery lata pra­
cowali nad swą formą wła­
śnie z myślą o tych najważ­
niejszych zawodach.

Pewną rekompensatą dla 
nich mają być „Zawody 
Przyjaźni”, które już przed 
Olimpiadą rozgrywano w kil­
ku konkurencjach, a od 16 
sierpnia w Moskwie startować 
będą: lekkoatleci, kolarze to­
rowi, hokeiści na trawie, 
pływacy, strzelcy, koszykarze, 
koszykarki. wioślarze oraz w 
Tallinie żeglarze.' Od 16 sier­
pnia w Hawanie odbędzie się 
turniej bokserski', siatkarski 
i waterpolowy. Poziom ' tych 
zawodów, choć nie pod flagą 
olimpijską nie będzie chyba 
odbiegał od igrzysk w Los 
Angeles. Zapewne sportowcy 
nie uczestniczący w Olimpia­
dzie będą chcieli choćby „ko­
respondencyjnie” wykazać 
swą wartość wynikami na 
boiskach, w salach, pływal­
niach i akwenach wodnych.

LESZEK GRACZ
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(PAP) Były sekretarz sta­
nu USA. Henry Kissinger ę- 
publikował ostatnio na ła­
mach dziennika „Washing­
ton PO'St” artykuł, zatytuło­
wany „Pokój nie jest jedy­
nym celem” Uwzględniając o- 
koliczność że problem wojny 
i pokoju staje się dla ame­
rykańskiej opinii publicznej 
najważniejszym celem polity­
ki zagranicznej i tym samym 
jedną z najważniejszych kwe- 

'.stii walki przedwyborczej, 
Kissinger wysuwa pogląd, iż 
USAmie ponoszą winy za za­
ostrzenie sytuacji i za eskala­
cję groźby wojny nuklearnej, 
a jeżeli już, to bardzo nie­
wielką. Według H. Kissinge­
ra jedynym grzechem rządu 
USA. jest „ostry ton retoryki 
antyradzieckiej i brak (kon­
sekwentnego) podejścia w wy­
pracowywaniu założeń polity 
ki”, przy tym wyłącznie na 
wczesnych etapach sprawowa-

Po artykule w „Washington Post”

Polemika G. Arbatowa 
z H. Kissingerem

nie jest retoryką, lecz całym 
systemem konkretnych, real­
nych i odczuwalnych poczy­
nań: rekordowe budżety woj 
skowe, nowe systemy bron: 
nowe koncepcje strategiczne i 
—< naturalne przy takiej po­

KomunikatGUS

Stopniowa poprawa
li tyce zerwanie rokowań

nia władzy przez prezydenta 
Reagana Kissinger twierdzi, 
że główną przyczyną zaostrzę 
nia* się sytuacji i narastania 
groźby katastrofy jądrowej 
jest „postawa Rosjan”.

Polemizując z poglądami 
H. Kissingera wybitny polito­
log radziecki, czołowy eks­
pert ds stosunków radziecko- 
amerykańskich Georgij Arba­
tow pisze w komentarzu „A co, 
jeżeli nie pokój?”, zamiesz­
czonym w poniedziałek przez 
„Prawdę”, iż polityka USA 
grzeszy nie tylko nadmiarem 
retoryki antyradzieckiej i bra 
kiem konsekwentnego podejś-

cia. Co do tego ostatniego. to 
w poczynaniach rządu Reaga­
na od samego początku prze­
jawiało się konsekwentne po­
dejście antyradzieckie. Poza 
tym błędne i niebezpieczne 
w polityce USA nie są tylko 
„nie przemyślane słowa”. Sta 
ny Zjednoczone ©■brały linię 
polityczną, zmierzającą do o- 
siągnięcią przewagi militar­
nej nad ZSRR, do eskalacji 
wyścigu zbrojeń i stworzenia 
potencjału, który — jak się 
łudzą — pozwoli prowadzić 
wojnę jądrową, przeżyć im, a 
nawet wygrać.

Ta złudna linia polityczna

na temat ograniczenia zbro­
jeń

Nie są .też słowami, lecz
czynami kontynuuje G
Arbatow — agresywne akcje, 
podejmowane w ostatnich la-
tach przez USA 
międzynarodowej: 
piechoty morskiej 
interwencja na

na arenie 
wysłanie 

do Libanu, 
Grenadzie,

nieoficjalna wojna przeciwko 
Nikaragui, ingerencja wojsko­
wa w Salwadorze. Poza, reto­
rykę wychodzi też polityka 
gospodarcza USA: bojkot, san­
kcje, dyskryminacja oraz pra­
wie że wojna ekonomiczną 
przeciwko ZSRR i innym kra­
jom socjalistycznym.

sytuacji gospodarczej kraju

Projekt ustawy 
o funduszu gminnym

UPAPj Do Laski Marszałków 
skiej wpłynął rządowy pro­
jekt ustawy o funduszu gmin 
nym.

Jak wiadomo. fundusz 
gminny (wprowadzony ponad 
10 lat temu) jest przeznaczo­
ny na zaspokajanie gospodar­
czych i kulturalnych potrzeb 
mieszkańców gmin. Zasady ' 
jego funkcjonowania ocenia 
się pozytywnie. Dotychczasowy 
zakres celów i środki fundu­
szu są niewystarczające — a
dotyczy to 
socjalnych 
W PGR i 
stwowych

zwłaszcza potrzeb 
ludności rolniczej, 
pozostałych pań- 
zakładach pracy,

spółdzielczości i rzemiosła ist" 
nieją fundusze socjalne. Dla 
wypełnienia istniejącej luki 
proponuje się rozszerzenie 
funduszu gminnego o sferę 
socjalną. Wymieniony w pro­
jekcie ustawy zakres świad­
czeń socjalnych obejmowałby 
rolników, prowadzących gos*

podarstwa rolne bez względu 
na to. czy położone są na wsi 
czy też na obszarze admini­
stracyjnym miast. Jeśli cho­
dzi o pomoc społeczną — obej 
mowałaby ona także innych 
mieszkańców wsi i miast.

W uzasadnieniu projektu 
stwierdza się. że odmienność 
proponowanych uregulowań 
od dotychczasowych wiąże s:e 
zarówno z projektowana zmia 
ną systemu obciążeń finanso­
wych rolnictwa jak i znacz­
nie szerszego -niż dotychczas 
zaspokajania potrzeb socjal­
nych rolników ze środków 
funduszu gminnego. Przewi­
duje się terytorialne rozsze­
rzenie obowńązku tworzenia 
funduszu gminnego; ma on 
obejmować obszar miast, na 
których, działa wspólna rada 
narodowa miasta i gminy, a 
także inne miasta i dzielnice 
w których sa prowadzone go_ 
snodarstwa rolne

(PAP) 
pozwolił 
powiedź

Oświadczenie
B. Karmala

(PAP) Za jedno z najważ­
niejszych zadań Ludowo-De­
mokratyczna Partia Afgani­
stanu i rząd ARD uważają 
ustanowienie pełnej równości

między wszystkimi plemiona­
mi i narodowościami w rm- 
nych dziedzinach życia — oś­
wiadczył przywódca afgańsk: 
Babrak Karmal. Praktyczne 
realizacji tych planów usiłu­
ją przeszkodzić imperializm ; 
reakcja międzynarodowa kon­
tynuującą nie wypowiedzianą 
wojnę przeciwko suwerenne­
mu Afganistanów’!.

USŁUGI BEZ DOTACJI
Dokończenie ze tir. 1

niędzy. jeśli dla wykonania 
usług zabraknie surowców i 
narzędzi. Teoretycznie Spół­
dzielnia Pracy „Wenus” po­
winna zaopatrywać branże w 
surowce włosowo-kosmetyczne 
oraz sprzęt i urządzenia tech­
niczne. Gdy zabrakło dewiz.

gowych, których koszt 
100 000 złotych za metr 
dratowy. choć możemy

sięga 
kwa- 
tylko

Ponure „dowcipy'
prezydenta Reagana

Prezydent Reagan, 
sobie znów na wy- 
zupełnie nie licującą

z godnością odpowiedzialnego 
prezydenta wielkiego mocar­
stwa. W czasie próby mikro­
fonowej przed wypowiedzią ra 
diową oświadczył mianowicie: 
„rodacy Amerykanie. Mam 
przyjemność zakomunikować 
wam, że właśnie podpisałem u 
stawę delegalizującą Rosję po 
wsze czasy. Bombardowanie 
zaczyna się za pięć minut”.

Amerykańska agencja „As­
sociated Press” robi dobrą mi 
nę do złej gry i nazywa wy­
powiedź prezydenta „żartem”. 
Obserwatorzy przypominają, 
że Reagan już raz popisał się 
w czasie próby mikrofonowej 
tego typu żartem, w któ­
rym obraził rząd Polski.

Formalnie biorąc wypowie­
dzi to nie były przeinaczone

dp użytku publicznego, ale 
Reagan doskonale wie, że na 
grane na taśmę zostaną naty 
chmiast wykorzystane przez te 
chników i dziennikarzy, — któ 
rzy je słyszeli.

Obserwatorzy zastanawiają 
się, czy tym razem takie ma­
ło odpowiedzialne zachowanie 
się prezydenta wyjdzie mu nr 
dobre. Reagan toczy w te 
chwili bardzo 'ważną fazę kam 
panii wyborczej. Wielu wy­
borców- może się zrazić, a na­
wet przerazić lekkomyślnym 
rzucaniem słów na wiatr przez

(PAP) Kolejny komunikat 
GUS-u informuje o stopnio­
wej poprawie sytuacji gospo 
darczej. Tendencje rozwojowe 
które tak wyraźnie zarysowa 
ły się w poprzednich miesią­
cach, mają już charakter trwa 
ły. Było to widoczne również 
w lipcu, który tradycyjnie w 
całym przemyśle jest miesią­
cem urlopowym. W tym cza­
sie w wielu zakładach załogi 
udają ąię na wczasy, ■ a pra­
cują tylko brygady remonto­
we dokonujące okresowych 
przeglądów maszyn i urządzeń. 
Tłumaczy to pewien spadek 
produkcji w stosunku do czer 
wca br. Cieszy natomiast jej 
znaczny wzrost (o 4,3 proc.) 
w porównaniu z lipcem ubr., 
w tym zwłaszcza w przemyśle 
orzetwórczym (o 5,4 proc.).

Korzystnym zajwiskiem jest 
także stosunkowo dobre — 
lepsze niż w ubiegłym roku — 
zaawansowanie wykonania za 
dań rocznych. Warto przy tym 
odnotować, iż w minionych 7 
ihiesiącach liczący się wzrost 
produkcji osiągnięto prakty­
cznie we wszystkich gałęziach 
przemysłu. Znalazło to wyraz 
m. in. w zwiększonych dosta-

wach na rynek wielu poszu­
kiwanych artykułów — np. lo 
dówek, pralek, opon i akumu­
latorów.

Gospodarce naszej wiele je­
dnak brakuje do osiągnięcia 
stanu równowagi ekonomicz­
nej. W tym miejscu trzeba 
zwrócić uwagę zwłaszcza na 
stosunkowo duży wzrost prze 
ciętnych wynagrodzeń miesię 
cznych oraz na dalszy przy­
rost przychodów pieniężnych 
ludności — większy niż przy 
rost wydatków. Znajduje to 
swoje odbicie na rynku. Wpra 
wdzie dostawy wielu przemy 
słowych towarów rynkowych 
zostały zwiększone, ale popyt 
na te wyroby był nadal nie 
zaspokojony przy wzrastają­
cym poziomie przychodów pie 
niężnych ludności. Odnotowu 
jąc więc dalszą poprawę sy­
tuacji produkcyjnej w prze­
myśle, musimy zdawać sobie 
sprawę, iż walka z inflacją, 
batalia o równowagę ekonomi 
czną w dalszym ciągu pozpsta 
je jednym z podstawowych 

problemów gospodarczych. Wy 
granie tej batalii'wymagać hę 
dzie od nas szczególnych wy­
siłków, a nawet wyrzeczeń.

Marsze protestacyjne
w Irlandii Północnej

(PAP) 
tów na 
Mondale,

Wenus” 
granica, 
mywać 
włosów.

ograniczyła zakupy za 
Przestaliśmy otrzy- 
szamnony. farby do 
lakiery, odżywki, a

przecie wszystkim sprzęt i u- 
rządzenia techniczne.

— W zakładach są jednak te 
materiały.

— Bo na rynek wchodzą fir 
mv polonijne, których specy­
fiki są bardzo drogie, co po­
ciąga wzrost cen usług ż po­
wodu drożejących materiałów. 
Społeczeństwo jest niezadowo 
lone. a spółdzielnie nie maja 
z tego nowodu żadnych doda­
tkowych korzyści finansowych. 
Ale najbardziej odczuwamy 
niedostatek ręczników, żaró­
wek. bojlerów, term, farb, wy 
kładzin. A zakłady trzeba od­
nawiać i remontować.

— W omawianej uchwale rza 
dowej była o tym mowa.

— I o to nam właśnie cho­
dzi. Gdvbv realizowano posz­
czególne paragrafy, to lepsze 
byłoby zaopatrzenie i łatwiej 
sze wyposażenie techniczne za 
kładów’. Inwestorzy lamia też 
nrzenisv żadaiac od snółdziel 
czości partycypowania w kosz­
tach. budowy pawilonów usłu

spłacać koszty poprzez miesie 
czny czynsz.

— Mimo tych trudności mło 
dzież garnie się do zawodów 

‘fryzjersko-kosmetycznych.
— Rzeczywiście, na jedno 

miejsce w klasie mamy trzy 
cztery kandydatki. Ale nie mo 
żemv zwiększać szkolenia, po­
nieważ. jego koszty bardzo 
wzrosły. Płacimy uczniom wy 
nagrodzenie, składki ZUS i in 

' ne onlaty. Dlatego postuluje 
my finansowa tolerancja w 
tym zakresie, bo nie nadąży­
my z zapewnieniem kadr. Tvm 
bardziej, iż pracowników pod­
biera nam rzemiosło, a część 
pań rezygnuje z zawodu do 
założeniu rodziny, narodzinach 
dziecka.

— Cechą takiej branży jak 
fryzjerstwo były zawsze dota­
cje.

— Spółdzielnie „Polfryzu” 
nie wołają o dotacje finanso­
we. Potrzebne nam są jedynie 
preferencje do rozwijania u- 
sług. gdyż wszędzie usługi bv 
to we traktuje się odmiennie' 
niż przemysł czy handel. Jeś­
li znów będziemy dotowani. ? 
ceny usług nie będą odpowia­
dały rzeczywistym kosztom, to 
nastąni zahamowanie rozwojn 
oraz obniżenie jakości świad­
czonych usług.

Rozmawiał 
JANUSZ BEKAS

człowieka, który dał się 
znać, iż zrobi wszystko, 
nasilić wyścig zbrojeń, a 
nownie ubiega się o urząd

po- 
by

po­
prę

zydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

W. Mondale i G. Hart
krytykują rywala

(iPAP) Trzy tysiące ludzi z 
czarnymi flagami przemasze­
rowało w poniedziałek ulicami 
Belfastu, aby zaprotestować 
orzec i w zastrzeleniu przez po­
licje poprzedniego dnia 22-let- 
niego Seana Downsa katoli­
ka, który uczestniczył w wie­
cu urządzonym przez partię 
Sinn Fein, uznawaną za poli­
tyczne skrzydło Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej. Plas­
tikowa kula policyjna ude­
rzyła go poniżej serca.

Policja atakując tłum usiło­
wała ująć niejakiego Martina 
Gaiąina, Amerykanina, który

stoi na czele organizacji 
NORA ID, udzielającej IRA 
.pomocy materialnej. Policja 
brytyjska zakazała Galv i no­
wi wjazd do Irlandii Północ* 
nej i oskarża NORA ID o ku­
powanie broni dla IRA,

W poniedziałek nie doszło 
do rozruchów. Policji nie uda 
to się dotąd ująć Gałvina. 
Rzecznik NORAID-u powie* 
dział na konferencji prasowej 
w Belfaście, że „każdy prze­
ciętny Amerykanin ma mo-
rałny 
DRA”, j 
krację”.

obowiązek uzbrajać 
aby „zapewnić demo-

Kandydat demok-ra- 
prezydenta, Walter 
jak i jego do nie-

dawna główny rywal, Gary 
Hart ostro skrytykowali w 
poniedziałek niesmaczne . i 
ueodpowiedaialne żarty pre­
zydenta Reagana na temat 
„wyjęcia spod prawa Rosji po 
ws.że czasy” i „rozpoczęcia* jej 
bombardowania za pięć mi­
nut”. Mondale krytykując Re­
agana powiedział, że prezy­
denci amerykańscy muszą wa­
żyć każde słowo. Hart zazna­
czył natomiast, że staje się 
coraz bardziej jasne, iż Rea­
gan „bardzo marnie ocenia 
sprawy o zasadniczym znacze­
niu dla kraju”.

Reagan pozwolił sobie na 
„dowcipy” tego typu w czasie 
sobotniej próby mikrofonowej 
przed wypowiedzią radiową. 
Czyniąc to, prezydent miał 
pełną świadomość, że rzecz zo­
stanie szeroko rozpowsaech-

niona przez obecnych przy 
nim dziennikarzy i techników 
nagrywających jego głos.

Z badań opinii publicznej 
przeprowadzonych w dniach 
5 — 9 sierpnia, a więc przed 
wspomnianą wypowiedzią, wy­
nika, że para Reagan-Bush, 
ubiegająca się o ponowny wy­
bór na stanowisko prezydenta 
i. wiceprezydenta miała 16 
proc, przewagi nad rywalami 
z Partii Demokratycznych 
Mondale — Ferraro. Badanie 
przeprowadziły stacja telewi­
zyjna CBS i dziennik „New 
York Times”. Dopuszcza się 
istnienie 3-procentówego mar­
ginesu błędu.

„Dowcipy” Reagana spotka­
ły się już z reakcją między­
narodową. Przedstawiciel za- 
chodnioniemieckiej partii „Zie 
lonych” powiedział, że takie 
uwagi powodują, iż „tężeje 
krew w żyłach”.

INFORMACJA WŁASNA
Nieostrożność kierujących 

Dojazdami i wymuszanie pier 
wszeństwa przejazdu to naj­
częstsze przyczyny wypad­
ków drogowych. Nie zawsze, 
niestety, kończą się one tylko 
uszkodzeniami samochodów 
czy lekkimi obrażeniami cia­
ła osób uczestniczących w ko­
lizji.

Wczoraj 
w gminie 
wództwie

rano w Pieczywie 
Grabów w woje- 
konińskim. około

godziny 8-mej kierujący mo­
torowerem wyjechał z drogi 
polnej na utwardzona wymu­
szając pierwszeństwo przejazd 
dy. Doszło do zderzenia z nad 
ieżdżającym motocyklem, w 
wyniku którego 73-letni mo­
torowerzysta poniósł śmierć 
na miejscu. Natomiast moto­
cyklistę z obrażeniami ciała 
przewieziono do szpitala, (ap)

Samochód
rozcięty na pół

(PAP) Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu wydał wyrok w 
sprawić grupy pracowników 
PKP oskarżonych o włama­
nia i kradzieże do, wagonów 
kolejowych.

W marcu ubr. Ryszard A. 
dyżurny ruchu na stacji PKP 
Nowa Wieś — Mochy woj. 
leszczyńskie włamał się do 
kontenerowego wagonu pocią­
gu relacji Zbąszynek — Le­
szno. Współdziałając z dwoma 
nastawniczymi: Tadeuszem W. 
: Walerianem A. ukradł po-

Ogłoszono wyrok

(PAP) Niezwykle tragiczny 
wypadek miał miejsce w po­
niedziałek w późnych go dżi­
nach wieczornych w Szczeci­
nie. Na ul. Zwierzynieckiej na 
luku jezdni samochód „Da^ 
sun” wpadł w poślizg, uderza­
jąc w słup i rozpadając się 
na dwie połowy. W wyniku 
wypadku trzech pasażerów 
samochodu: Dariusz K., lat 26, 
Zbigniew K. lat 35 oraz męż­
czyzna \ nieustalonego • nazwi­
ska, bez dowodu — poniosło 
śmierć na miejscu. Czwarty — 
Krzysztof D., lat 29 z ciężki­
mi obrażeniami ciała przewie* 
ziony został do szpitala. Pro­
wadzone jest postępowanie 
mające na celu ustalenie o- 
koliczności i przyczyn wypad­
ku. Jak wynika z wstępnych 
jego ustaleń przyczyną było 
niedostosowanie szybkości ja­
zdy do warunków drogowych.

w sprawie kolejowej szajki ITOGODĄJ

nad 20 
nów o 
ko 810 
ukryto

importowanych dywa- 
łącznej wartości blis- 
tys. zł. Złodziejski łup 
w zabudowaniach go-

modarskich Waleriana A,
Nie było to pierwsze doko­

nane preez nich tego rodzaju

przestępstwo. Już wcześniej 
okradali oni wagony, tyle że 
wartość skradzionych przed­
miotów była stosunkowo nie­
wielka. Ponadto Walerian A. 
wraz z maszynistami: Mieczy­
sławem H. i Stanisławem W. 
zagarnęli w okresie od stycz­
nia do grudnia ubr. 1520 li­
trów oleju napędowego prze­
lewając go ze zbiorników lo­
komotywy.

Sąd skazał Ryszarda A. na 
karę łączną 6 lat pozbawienia 
wolności i 100 tys. złotych

grzywny, Waleriana A i Ta­
deusza W. ną odpowiednio 
kary łączne 6 i 5 lat pozba­
wienia wolnością oraz 150 tys. 
i 80 tys. grzywny. Cała trój­
ka pozbawiona została także 
praw publicznych przez 5 
lat, sąd orzekł o konfiskacie 
w całości ich mienia. Mieczy­
sław H. i Stanisław' W. ska­
zani zostali na kary po 2 la­
ta pozbawienia wolności i po 
35 tys. zł. grzywny. Wszyscy 
zapłacą też odszkodowanie za­
sądzone dla PKP.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje n« dziś 
iachmurzenle małe 1 umiarkowa­
ne. Temperatura minimalna 9 — 
11, maksymalna 22 — 24 stopnie. 
Wiatr słaby, zmienny.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Kaliszu, Lesznie, Koni, 
nie, Pile 1 Poznaniu po 22 sto­
pnie.

(A-18)

Dzisiejszy serwis Informocyjny 
opracowoł Jacek Kornaszówskl
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Cichy damek w Suchym Lesie...

Za opłotkami Poznania
też niełatwo

Bywało że podenerwowa*' 
ny interesant wpadał jak 
burza do Urzędu Gmi­

ny w Suchym Lesie i nie 
przebierając w słowach żadal 
spotkania z naczelnikiem 
Szybko jednak przytomniał i 
hamował nerwy. gdv w ga­
binecie witała go uprzejmie 
pani Elżbieta Tasiemska. bo 
wobec kobiet, także tych na 
stanowiskach Polacy zawsze 
starała sie być szarmanccy.

Jednak nie dla pięknych 
oczu pani naczelnik ludzie 
przychodzą do urzędu. Każ­
dego przveaniają tutaj jakieś 
problemy i pilne sprawy do 
załatwienia. Właśnie od na­
czelnika oczekują ich Szyb­
kiego i sprawnego rozwiąza­
nia. ..Przepisy obowiązują i 
nie zawsze jest możliwe szyb­
kie wydanie decyzji w. pełni 
zadowalającej petenta — mó­
wi E Tasiemska — ale panu­
jącą u nas zasadą jest — sza­
nuj przychodzących ludzi, a 
wtedy i oni będą szanować 
nas urzędników.’’ Może dzię* 
ki temu do jednostek nadrzed 
nych płynie bardzo mało 
skarg na prace urzędu w Su­
chym Lesie.

A jest to gmina nietypowa, 
na południu sąsiaduje z rosną 
cymi jak grzyby po deszczu 
osiedlami mieszkaniowymi 
wielkiego Poznania, na półno­
cy dominuje wysokotowarowe 
rolnictwo. Różnorodne są wiec 
problemy mieszkańców, ale 
bak jak wszędzie najwięcej 
kłopotu przysparza budownic­
two mieszkaniowe. Terenami, 
na których można byłoby sta 
wiać domy zainteresowani są 
nie tylko stali mieszkańcy 
gminy, ale także przybysze z 
Poznania. W stolicy woje­
wództwa o lokalizacje nie- 
7 'wkle trudno, mają wiec na- 
i :eję. że w okolicznych 
wsiach, które niebawem mo­
gą zostać przyłączone do mia­
sta o. działkę z prawem zabu­
dowy bedzie nieco łatwiej. 
Ale i tutaj wcale nie jest ró­
żowo.

Podczas niedawnej kampa­
nii wyborczej do rad naro­
dowych o mieszkaniach i bu­
downictwie mówiono niemal 
na każdym wiejskim zebra­
niu. Szczególnie irytują sie 
właściciele gruntów leżących 
na terenach przewidzianych 
pod rozbudowę wielkomiej­
ską Mają pola działki, na 
których moglibv sie budować, 
ale na razie nie wiedza' czy 
wolno gdvż braknie komplek 
sowę go planu zagospodarowa­
nia Jest w opracowaniu. Wo­
jewódzkie Biuro Planowania 
Przestrzennego obiecało przed 
stawić go na koniec roku 

1983. ale prace jeszcze trwa­
ją i bvć może zostaną zakoń­
czone w roku bieżącym Za­
nim architekci nie rozstrzyg­
ną którędy póida drogi gdzie 
staną bloki a gdzie domki je­
dnorodzinne właściciele pozo- 
stają w niepewności i wstrzy 
mują sie od inwestowania w 
posiadane oola Lepiej nawet 
nie pisać co o tvm mówią

Coś jednak z budownic­
twem sie ruszyło. Nowo wy­
brana rada narodowa podjęła 
uchwale o przeznaczeniu pod 
domy jedno- i wielorodzinne 
terenu przy ul Powstańców 
Wielkopolskich w Suchym Le 
sie. Na ponad 8 hektarach pro 
jektanci przewidywali nie­
gdyś budowę pawilonów usłu­
gowo-handlowych. teraz zwy­
ciężyły potrzeby społeczne — 
ludzie chca mieszkań, chca sie 
budować sami Zgłoszeń o 
przyznanie ^"'iłki przybywa, 
chociaż na e jest to lesz 
cze teren ć ‘czy. brak nie­
zbędnego uz pienia, a nawet 
trzeba jeszcze załatwić kwes­
tie wywłaszczeniowe. Także 
w dwóch innych rejonach Su- 
.chego Lasu ..znaleziono” kil­
ka hektarów ziemi nadającej 
sie pod zabudowę Na wyzna­
czonych działkach, większych 
niż typowe oprócz domów sta 
nąć beda mogły także szklar­
nie i namioty foliowe. gdvż 
ogrodnicy, których jest w 
gminie wielu mogą być spo­
kojni o zbyt warzyw i owo­
ców. Suchy Las i okoliczne 
wsie są naturalnyrń zaple­
czem rolniczym rozbudowują­
cego sie w kierunku północ­
nym Poznania. Obecnie więk­
szość produktów sprzedawa­
nych przed megasamami na 
osiedlach winogradzkich i 
Piątkowskich pochodzi wrłaś- 
nie z tej gminy.

Trudno mówić o rozbudo­
wie. gdy brakuje dróg lub 
przejezdne są jedynie w po­
rze suchej, a wody w stu­
dniach ubywa i coraz głębiej 
trzeba po nią sięgać Z ulica­
mi łatwiej, przy nomocy mie­
szkańców każdego roku udą- 
je sie wyasfaltować koleme 
kilometry i dzisiaj mieszkań­
cy niejednego poznańskiego 
osiedla mogą zazdrościć Su­
chemu Lasowi równych gład­
kich nawierzchni. Z wodą 
sprawa trudniejsza, starsi oby 
watele gminy twierdza woraw 
dzie iż zaczęło iei brakować 
od rozpoczęcia produkcji przez 
miejscową Fabrykę Domów” 
Ale problem jest zapewne 
bardziej skomplikowany Trze 
ba meliorować oola oraz wo- 
dociagować Wymaga to jed­
nak znacznych nakładów fi­
nansowych oraz znalezienia 

fachowych wykonawców. A 
nie jest to wcale łatwe, o 
czym niejednokrotnie już pa 
ni naczelnik sie przekonała 
Ale nie rezygnuje, uparcit 
dąży do tego, by wodociągi b' 
ły we wszystkich wsiach Wi; 
że sie to z poszukiwaniam 
nowych uieć wodv Już wkró 
ce do wierceń w Złotnikac1 
przystani „Wodrol” ze Swa 
rzedza Istad rurociągami wo 
da noolvnie dalej

Także w roku bieżącyn 
przystąpi sie do wznoszeni; 
dwóch niezwykle ootrzebnyc' 
gminie obiektów: domu nau 
czyciela w Suchym Lesie ora 
ośrodka zdrowia . w Chi u 
dowie Jego budowa w zna 
cznei części finansowana be 
dzie ze środków Narodowe? 
Funduszu Ochrony Zdrowi;

Bliskie sąsiedztwo Pozn? 
nią ma niewątpliwie swo ■ 
plusy blisko do centrów kul 
turalnych i handlowych, al 
minusów też sporo. „Poznać 
— jak mów; naczelniczka 
zresztą sama poznanianka - 
chciałby jedynie brać a w za­
mian nie chce nic dawać" 
Nie bardzo można sie temu 
dziwić kilkusettysieczne mia­
sto potrzeby ma ogromne ; 
środków z budżetu nie na 
wszystko starcza Z wielu nie 
zbędnych inwestycji jego wła­
dze są zmuszone rezygnować

prawa wywołująca od pew 
nego czasu najwięcej namię­
tności jest wysypisko śmieci 
Żadna podpoznańska gmina 
nie życzy sobie mieć go na 
swoim terenie Po zamknię­
tym w Umultowie pozostały 
zatruta woda i zdewastowa­
ne pola. Nic wiec dziwnego 
że o znalezienie nowego te­
renu było niezwykle trudno 
Po długich targach zgodzono 
sie na Biedrusko, ale naj­
pierw naczelnik gminy Suchy 
Las E. Tasiemska i prezydent 
Poznania A. Wituski podpi­
sali porozumienie, w którym 
m. in. miasto zobowiązało sie 
do rekultywacji zniszczonych 
terenów uruchomienia dodat­
kowe’ linii autobusowej do 
Chi udowa oraz pokrycia ko 
sztów budowy pawilonu han 
dlowego w Umultowie. na 
który mieszkańcy wvczeku • 
od lat Mą to być dla nich 
swoista rekompensata za znc 
szenie orzez długi czas uciaż 
li we go sąsiedztwa

Mieszkańcy gminy nie chca 
być wiece! ..wykorzystywani' 
przez wielkiego sąsiada Usta 
wv poszerzające zakres kom 
petencji rad narodowych ora 
samorządu terytorialnego ida 
im w sukurs

WALERIAN IGNASIAK
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Restrykcje zastosowane 
przez rząd USA wobec Pol­
ki dotyczyły także nauki Na 

czym jednak konkretnie po- 
egały? Jakie szkody wyrzą­

dziły? Jak ustosunkujemy się 
do zapowiedzi ich zniesienia? 
— O odpowiedź na te m. in. 
oytania poprosiliśmy wicedy 
rektora departamentu współ­
pracy z zagranicą w Minis­
terstwie Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki — Bog­
dana Russina.

11 ramach ogólnej polity- 
M ki sankcji wobec PRL 
1W jedną z ofiar re- 

strykcji wobec naszego 
craju uczyniła administrar 
cja amerykańska współpra- 
.ę naukowo-techniczną. Re­
strykcje dotknęły w pierw­
szym rzędzie wspólnych prac 
nadawczych, a więc najbar- 
iziej efektywnej i rozwiniętej 
ormy współpracy, godząc w 
dziedziny o ważnym znacze- 
liu dla rozwoju techniki i te- 
hnologii, a tym samym dla 
©zwoju ekonomicznego kra­

ju.
Rząd USA nie wyraził zgo- 

ly na przedłużenie wygasają- 
■ej w roku 1982 10-letniej u- 
noWy międzyrządowej o 
yspółpracy w dziedzinie nau- 
ci i techniki. Umowa ta by- 
a podstawą do programowa­
na współpracy i zawierania 
dpowiednich porozumień 

niędzy resortami obu kra­
jów. W 1982 roku zawieszo­
ne zostały wszystkie porozu­
mienia, które angażowały po 
stronie amerykańskiej środ­
ki państwowe, rządowe. Zer­
wane zostały przez stronę a- 
merykańską rozmowy na te­
mat kontynuacji wspólnego 
funduszu badawczego im. Ma­
rii Skłodowskiej-Curie, który 
w latach 1976 — 81 obejmo­
wał 247 tematów i dyspono­
wał środkami finansowymi w 
wysokości około miliarda zło­
tych. W roku 1982 strona a- 
merykańska nie tylko nie 
podjęła rozmów nad zgłasza­
nymi przez Polskę propozy­
cjami 56 nowych tematów ba­
dawczych, ale spowodowała 
zawieszenie wypłat z konta 

I dolarowego wspomnianego fun 
duszu’ nawet na kontynuację 
tematów podjętych wcześniej, 
co spowodoiwąło przerwanie 
realizacji 123 z nich. Z ogól­
nej ilości tematów 20 dotyczy­
ło medycyny i ochrony zdro­
wia, około 100 tematów za-

Na S zlaku 
Piastowskim

Fot. ,.G)os” — R. Królak

Oo turystycznych atrakcji na 
Szlaku Piastowskim należą m. In. 

stare drewniane wiatraki.

Sankcje USA a polska nauka

Straty nie tylko pieniężne
gadnień technicznych, w tym • 
F3. związana była z zakupem 
amerykańskich licencji.

Strona amerykańska odmó­
wiła też wdrożenia umowy o 
współpracy Narodowej Funda­
cji Naukowej USA z Polską 
Akademią Nauk, podpisanej 
w grudniu 1981 roku, a prze­
widującej realizację wspólnych 
badań w 10 istotnych dla 
rozwoju polskiej nauki i go­
spodarki dziedzinach.

Niemal całkowicie zaniecha­
no kontaktów we współpracy 
naukowej z Polską prowadzo­
nej przez instytuty podległe 
rządowym departamentom i 
agencjom USA: między inny­
mi energii, transportu, zdro­
wia, ochrony środowiska. Od­
mówiono na przykład odby­
cia kolejnej sesji wspólnego 
komitetu do spraw współpra­
cy w dziedzinie zdrowia. Co­
fnięto wszelkie oficjalne do­
tacje dla amerykańskich ucze­
stników międzynarodowych 
spotkań, jeśli odbywały 
się one w naszym kraju; 
przykładem — ubiegłoroczny 
kongres matematyków. Spot­
kaliśmy się z faktami odmo­
wy sprzedaży odczynników i 
części zamiennych do apara­
tury badawczej itp.

Podtrzymane zostały nato­
miast kontakty naukowe 
z fundacjami prywatnymi 
(IREK czy Fulbreighta), a ta­
kże te, które funkcjonowały 
w ramach umów międzyuczel­
nianych.

Kontakt ze stroną amery­
kańską obok konsultacji, na­
ukowej dawał polskim uczo­
nym możliwość realizacji czę­
ści badań w laboratoriach 
USA, co pozwalało na przys­
pieszenie prac i podniesienie 
jakości i dokładności uzyski­
wanych rozwiązań. Podkreślić 
jednak należy, że współpraca 
ta była korzystna obustronnie. 
Produkt końcowy był konsu­
mowany przez obie strony. 
Strona polska korzystała z la­
boratoriów, literatury i ogól­
nie — z możliwości wyższego 
poziomu wyjściowego; strona 
amerykańska natomiast — ze 
zdolności I wartości intelektu­
alnych naszych uczonych. Is­

tniała zresztą także polsko- 
amerykańska współpraca na­
ukowo-techniczna nastawiona 
na bezpośrednie zastosowania 
produkcyjne. Miałą ona miej­
sce w takich działach gospo­
darki jak: górnictwo węglo­
we, przemysł maszynowy i 
chemiczny, transport kolejo­
wy, geologia, leśnictwo, rybo­
łówstwo oceaniczne.

Straty poniesione przez na­
ukę w wyniku stosowania 
przez administrację amery­
kańską sankcji są, oczywiście, 
ewidentne, choć bardzo trud­
ne do oszacowania. Tym bar­
dziej, że mogą one być rozpa­
trywane w różnych aspektach. 
Ogólnie jednak powiedzieć 
można, że wyrządziły nam 
wielką szkodę już z tego 
chociażby powodu, iż dopro­
wadziły do zerwania wielolet­
nich kontaktów między in- 
stytucjamp naukowymi i opó­
źniły znacznie nasz rozwój — 
co wobec istnienia w wielu 
dziedzinach znacznej luki te­
chnologicznej w stosunku do 
tak rozwiniętego kraju jak 
USA — jest Stratą trudną do 
odrobienia.

Dotychczasowe wypowiedzi 
prezydenta Reagana i rzecz­
nika rządu amerykańskiego 
na temat częściowego zniesie­
nia restrykcji wobec Polski 
były bardzo lakoniczne i w 
związku z tym trudno prze­
widzieć dalszy bieg wydarzeń. 
W sferze nauki i tecb^ki 
punktem wyjścia powinno ,yć 
podpisanie nowej umowy rzą­
dowej, a w jej ramach rea­
ktywowanie między innvmi 
funduszu Marii Skłodowsk ’j- 
Curie. Po prawie trżyletn.ej 
przerwie w kontaktach wszy­
stko jednak wymaga zaktua­
lizowania, wypracowania nó- 
wej platformy do negocjowa­
nia ze stroną amerykr ą. 
Ministerstwo Nauki, Sz 
ctwa Wyżsizego i Technil 3' 
dejmuje stosowne prace, aby 
być przygotowanym do prze­
kazania resortowego stano­
wiska naszemu Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych. (PAT.)

Notowała
ANNA WAWRZYCKA

Sprawa parkowania samo­
chodów w miejscach, któ 
re nie zostały do tego 

celu przeznaczone i przysto­
sowane. a szczególnie tam. 
gdzie zabroniono parkowania, 
,,dojrzewa” do definitywnych 
rozstrzygnięć. Zbyt bowiem 
często napływają skargi na o- 
bcesowe postępowanie kierów 
ców. nie liczących się z ogó­
łem mieszkańców, w tym pie­
szych. Lekceważenie tablic ze 
znakami zakazu nie tvlko par­
kowania. lecz również postoju 
a nawet wjazdu, występuje 
dość nagminnie. Pisaliśmy na 
ten temat, w „Głosie”, m. in. 
7 VI pt. ..Automobilowa anar 
chia” (dotyczyło Rynku Ła­
zarskiego w Poznaniu), nie ma 
zaś prawie tygodnia, w któ­
rym czytelnicy nie zwracaliby 
się do redakcji z prośba o in­
terwencję. a w jej wyniku — 
o poskromnienie rozzuchwalo 
nych bezkarnością kierowców.

ULICA — JEDNA Z WIELU

Nasz czytelnik Maciej A. ja 
ko przykład całkowitej i podo­
bnej do tej na Rynku Łazar­
skim anarchii podał ul. 3 Ma­
ja. łączącą pl- Wolności z pl 
Młodej Gwardii. Nie poprze 
stał na wymienieniu takich 
grzechów komunikacyjnych 
jak: parkowanie nieomal na 
przejściach dla pieszych, na ną 
rożnikach itp... a także w świt 

tle bram kamienic, z których 
wskutek tego nie można wy­
jechać. ani też wjechać na te 
ren posesji: ustawianie samo­
chodów ciężarowych wzdłuż, 
parkujących na chodnikach i 
jezdni, co całkowicie uniemożli 
wia przejazd ta ulica oraz po 
woduje nadużywanie klakso­
nów i bezproduktywna nracę 
motorów (gdzie jednak wozy 
dostawcze maja przystawać, by 
wyładować towar?), takie za­
tarasowanie chodników, że na­
wet w pojedynkę trudno ie 
przebyć bez ocierania sie o za 
kurzone karoserie, lub o ścia 
nv kamieni. Czytelnik notru- 
dził się wykonaniem rysunków 
sytuacyjnych, na jednym z nich 
zasugerował swoje rozwiąza­
nia. które zresztą nie zyskały 
akceptacji poznańskiego Wy­
działu Komunikacji.

Jego dyrekcja natomiast no 
leci odmalowanie na jezdni „ko 
pert”, które zagwarantuje mo 
żność postoju wozom dostaw­
czym, snowoduie częstsze kon­
trole na tej ulicy i egzekwowa 
nie przestrzegania znaków i 
ni-”>vsów drogowych.

W tym jednak problem, że 
nie jedvna to ulica w śródmie 
ściu. a tym bardziej w mieś- 
c:e tarasowana bez umiaru, a 
za to często nawet z zagroże­
niem bezpieczeństwa (straż po 
żarna, pogotowie, ruch pie­
szych). Powtórzyć zatem trze­
ba z naciskiem: sorawa dojrza­

ła do kompleksowego, 
nie zaś tylko doraźnego roz­
wiązania. Konieczna jest 
jednak i konsekwencja w eg­
zekwowaniu przepisów.

KTO PILNUJE?

Gdy mowa o egzekwowaniu 
przepisów, otrzymujetny w od 
powiedzi stwierdzenie, że nie­

Parkowanie — w zgodzie z przepisami

Zbyt wiele uchodzi „ha sucho”
dostatek funkcjonariuszy MO 
uniemożliwia systematyczne i 
codzienne pilnowanie ich prze 
strzegania. Otóż byłem kiedyś 
w Berlinie świadkiem, jak tam 
tejszy oficer Policji Ludowej 
pouczył grzecznie, ale stanów 
czo kierowcę, który swym wo 
zem (w którym jechałem) przy 
stanął, gdzie nie należało. I 
chyba tylko fakt", że kierowca 
był z Lipska zadecydował, iż 
obyło się bez mandatu. Ale 
też w NRD nie zobaczy sie sa­
mochodu utrudniającego przei 
ście (swobodne!) pieszym, ta 
Tasującego jezdnię. czv unie­
możliwiającego dosten do bra­
my. Samochodów zaś w NRD- 
owskich miastach jest przecież 
więcej, aniżeli u nas. I jakoś 

sie mieszczą na parkingach o- 
raz tam. gdzie wolno parko­
wać.

Wniosek stad, że tylko zde­
cydowana postawa wszystkich 
funkcjonariuszy i pracowników 
urzędów’ spraw wewnętrznych, 
bez względu na miejsce, cha 
raktęr i godziny służby, ran­
gę oraz ■ funkcje, może przy­
czynić się do wychowania tych 

tysięcy kierowców, którzy na­
wykli z lekceważeniem odnosić 
się do przepisów. Świadomość, 
że przestaje to uchodzić „na 
sucho”, może się przyczyni do 
podniesienia stopnia kultury 
wśród użytkowników dróg i 
ulic. Tak zmotoryzowanych, 
jak i pieszych, bo i tym owej 
kultury bardzo brakuje.

Kolejna sprawa, z która czyn 
niki komunikacyjne nie po­
trafią sobie poradzić, jest ró­
wnie często sygnalizowane prze 
kraczanie przepisów, obowią­
zujących na osiedlach miesz­
kaniowych. Mamy w redak- 
crinej teczce listy, ale też pi­
sma urzędowe, z których wy­
nika jednoznacznie, że dopu­
szczono również do zupełnego 

w tej dziedzinie bezprawia. Na 
wet jeśli administracja osiedla 
postawi tablice, odpowiednio 
regulujące sprawy wjazdu, po 
ruszania się. nostoiów, i par­
kowania. mało kto przestrze­
ga zakazów.

KONTROWERSJA

Przykład z ubiegłych ty­

godni: list do redakcji od mie­
szkańca Osiedla Bolesława 
Chrobrego w Poznaniu ze skar 
gami na właścicieli aut spowó 
dował uzyskanie przez redak 
cję odpowiedzi z Wydziału Ru 
chu Drogowego WUSW. Wy­
nika z niej, że wydział zapro­
ponował administracji osiedla 
analizę tamtejszych rozwiązań 
komunikacyjnych, zorganizo­
wanie spotkania z mieszkańca 
mi oraz udział i pomoc w tych 
poczynaniach. Wobec braku re 
akcji, uznano podejmowanie 
wyłącznie działań repre­
syjnych za niecelowe.

Administracja odpowiedziała 
na to informacja o rozmiesz­
czeniu znaków „zakazu zatrzy 
mywania i postoju” i dołącze­

niem wykazu numerów reje­
stracyjnych samochodów w li 
czbie 67, których kierowcy — 
wbrew tym zakazom — pozo­
stawiają auta na: alejkach, 
dojściach, trawnikach, kolo pia 
skownic. na ścieżkach do śmie 
tników. na .pieszojezdniach”. 
Wydział Ruchu Drogowego — 
ponownie zajmując stanowis­
ko. iż same represje nie zlik­
widują problemu —t uzasadnia 
istniejącą< sytuacje brakiem do 
statecznej liczby miejsc na nar 
kingach. jak też niepodejmo- 
■waniem stosownych działań 
przez administrację. Choćby 
przez łu niemo żliwienię 
(słupki, donice itp.) wjazdu 
tam wszędzie, gdzie postój nie 
jest nożadanv. a także przez 
zwracanie uwagi kierowcom, 
którzy nie stosu ią sie do zna­
ków zakazu. ..W nrzvnadkach 
niereągnwawa kierowcy na 
kilkakrotne zwrócenie uwagi 
— czvtamv w njśmio z wy­
działu — hedwomy udzielać 
nomocv wnio­
sków n nlruranln rJ- kolegium 
do snraw y^krnczpń”.

Pozostałe sprawa niechęci 
właścicieli aut do pozostawia­
nia ich z dala od okien swych 
mieszkań. Na parkingach nie­
strzeżonych jednym ze sposo­
bów odstraszających złodziei 
są dyżury kierowców.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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W obronie interesów społeczeństwa

Przeciwko pijaństwu 
i spekulacji alkoholem

(PAP) Zaledwie półtora ro­
ku obowiązuje nowa ustawa 
antyalkoholowa. Jest to okres 
zbyt krótki, aby dokonać kom 
pleksowei oceny jej praktycz 
nych efektów. Jak wynika z 
danych GUS spożycie alkoho­
lu snadło. W 1983 r. na jed­
nego mieszkańca kraju przy­
padało 6,4 litra czystego, 100 
proc, alkoholu, w porówna­
niu do 8,4 litra w 1980 r. Spa 
dek spożycia prawie o 2 litry 
jest m. in. wynikiem wpro­
wadzonej w latach 1981/82 re­
glamentacji i podwyższenia 
ceny wódki.

Ograniczenia dostępności al 
koholu i jego wysoka cena 
spowodowały jednak wzrost 
niedozwolonego wyrobu spi­
rytusu. W pierwszym półro­
czu 1982 r. liczba ujawnio­
nych przez milicje bimbrow- 
ni wyniosła 10 fil, w drugim 
półroczu już tylko — 3896. O 
okresach nasilania sie niele­
galnego pędzenia bimbru 
świadczy także ilość sprzeda­
wanych drożdży. Jeżeli w 
1980 r. średnio na jednego 
mieszkańca sprzedano 1.30 kg 
drożdży, to już w 1983 r. na­
stępuję wzrost do 1.46 kg. 
Wzrost ten nastąpił aż w 40

Samowola okupantów 
izraelskich

(PAP) Rząd libański zwró­
cił się z prośbą do Dowódz­
twa Doraźnych Sił Pokojo­
wych ONZ w Libanie, aby 
•zbadał doniesienia o tym, że 
okupanci izraelscy bezprawnie 
zagarnęli źródła rzeki Wazzani 
oraz tereny, przez które ona 
przepływa, przesuwając słupy 
graniczne o kilka km w pół­
nocnej części granicy izrael- 
sko-libańskiej.

Przedstawiciel sił ONZ'

Polsko-czechosłowacki 
kontrakt przemysłowy

PAP) Na 36 min rubli o- 
piewa kontrakt zawarty w 
Pradze przez centralę „Budi- 
mex” z czechosłowackim 
„Strojexportem”. Przewiduje 
on budowę obiektów przemy­
słowych dla linii produkcyj­
nej szkła „Float” w Teplicach

Po roku ujęto złodziei
INFORMACJA WŁASNA

W milicji nie ma spraw za­
pomnianych. Gdy rok temu 
jednemu z mieszkańców. Wał­
cza, po włamaniu do garażu 
skradziono 4 koła od „Fiata” 
125, radiomagnetofon, rower i 
inne drobne przedmioty i z 
powodu niewykrycia sprawcy 
sprawę umorzono, pechowy 
właściciel samochodu myślał, 
że to już finał. W 1984 roku 
Miejski Urząd Spraw Wew­
nętrznych w ^Wałczu uzyskał

Nie skorzystał 
z szansy amnestii
INFORMACJA WŁASNA

Niezbyt długo cieszył się 
amnestią 19-letni Andrzej K.. 
który korzystając z aktu łas­
ki został wypuszczony na wol

Tygodnik „Wprost" 
poleca czytelnikom

♦ NIE PIWO, NIE WODA, A 
LUDZIE — Grodzisk ongiś i dzi­
siaj — reportaż:
♦ Uniwersytet na start i „NIE • 

STAWIAJCIE1 SPRZECIWÓW” - 
oficjalnie i nieoficjalnie o ku­
lisach tworzenia nowej uczelni;

♦ MAŃKA NA BANK - czy­
li... amnestia;
♦ TRZĘSAWISKO — kontrole i 

węszenie w miejsce prawidłowo 
ustawionej pracy — rzecz o dok­
torach od zwierząt;

województwach. Niebezpie­
czeństwo niesie także pokątny 
handel wódką Z danych KG 
MO wynika, iż w 1983 r. licz­
ba wykrytych przez funkcjo­
nariuszy milicji melin wzro­
sła o 28,8 proc tj. z 1769 w 
1982 r.. do 2483 w ubr. Rzad­
ko — niestety — w wykry­
waniu spekulantów pomagają 
instytucie państwowe. Na 
podstawie tych zgłoszeń ujaw 
niono zaledwie 34 przestęp­
stwa spekulacji alkoholem. 
Nieco wiecej sygnałów pocho 
dzi od obywateli. Dzięki ich 
informacjom ukarano w 1983 
roku 481 meliniarzy. Mimo 
dużej wykrywalności melin, 
wyższych cen alkoholu liczba 
pijaków i alkoholików wzro­
sła do 5 min Obejmuje ona 
93 proc mężczyzn i ok. 7 proc, 
kobiet w wieku produkcyj­
nym. Wydatki ludności na za­
kup alkoholu z własnych śród 
ków wyniosły w ubr. 559 mld 
złotych.

Alkoholizm jest także jed­
nym z istotnych czynników 
kryminogennych. Z danych 
statystycznych wynika, iż pi- 
jący w 1983 r dokonali naj­
więcej zabójstw — 77,5 proc, 
gwałtów — 84,5 proc., rozbo­

wskazał, że chociaż rząd Ra- 
szida Karamiego wystąpił z 
prośbą w tej sprawie w ub. 
tygodniu, obserwatorzy ONZ 
nie mogą jej spełnić, ponie­
waż izraelskie władze okupa­
cyjne nie zezwalają im na 
odwiedzenie tego terytorium.

Według oświadczenia obser­
watorów ONZ, w 1980 r. Izra­
elczycy przesunęli już granicę 
o kilometr po to, by zagar­
nąć 2 libańskie źródła wodne. 
Obecnie przebijają oni.tunel 
w górach po to, aby wyko­
rzystać wody południowoli- 
bańskiej rzeki. Litami dla na­
wadniania ziem w północnej 
części Izraela.

Próbna eksploatacja linii 
„Float II”, wyposażonej w li­
cencyjne urządzenia do pro­
dukcji szkła wytwarzanego tą 
technologią, ma się rozpocząć 
za 3 lata. Polska od lat kupu­
je szkło „Float” w Czechosło­
wacji.

jednak nowe informacje, któ­
re pozwoliły przedstawić za­
rzuty 29-letniemu Kazimie­
rzowi O. kilkakrotnie kara­
nemu za kradzieże, nigdzie 
nie pracującemu, oraz Julia 
nowi P. lat 28, także karane 
mu za kradzieże. Przeciwk 
obu prokurator rejonowy v 
Wałczu skierował do sądu ak1 
oskarżenia.

Koła oraz magnetofon odzy 
skano i zwrócono poszkodo­
wanemu. (beb) 

ność z aresztu śledczego w 
Szamotułach Tego samego 
dnia kiedy odzyskał wolność 
z radości wypił tvle alkoholu 
że zapomniał sie i na dwór 
cu PKP w Krzyżu pobił fun 
kcionariusza MO Zdarzenit 
zakończyło sie powrotem d< 
tego samego aresztu, z które 
go Andrzej K wyszedł, (beb

♦ DLA DOBRA ŚLEDZTWA 
rozmowa z Bohdanem Smoleniem 
aktorem kabaretowym;
♦ AAED OZNACZA POWRÓT 

— jak się u nas czują Palestyń 
czycy;
♦ NIEDOSZŁA „PEWUKA NR 

2” - już 20 lat temu zamierzano 
powtórzyć imprezę i co z tego 
wynikło;
♦ MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄD 

KU — stara' babcia „Modena” 
jest wciąż modna;
♦ ANKIETA z nagrodami;
Poza tym stałe rubryki: — Co 

słychać za Łabą — Sport — Po 
wroty — Epizody — Wprost nie 
do wiary oraz inne. 

jów — 85,5 proc., znęcania sie 
nad rodziną — 83.9 proc., bó­
jek i pobić — 71.5 proc., usz­
kodzeń mienia — 80,9 proc. 
Najwięcej przestępstw doko­
nują pijacy na terenie dużych 
aglomeracji. W woj. katowic­
kim ujawniono 5459 prze­
stępstw. w .warszawskim — 
5385, krakowskim — 2435, 
szczecińskim — 2002, olsztyń­
skim — 1590. koszalińskim — 
1093 (średnia krajowa 1243).

Nietrzeźwość kierowców 1 
pieszych jest jedną z głów­
nych przyczyn wypadków dro 
gówych Rocznie na ok. 10 
tys. wypadków ginie, blisko 2 
tys. osób, a 11 tys. zostaje 
rannych. Z analizy danych 
wynika, iż następuję dalszy 
wzrost wypadków i ich skut­
ków spowodowanych przez pi 
janych użytkowników dróg. 
Dzięki prowadzonym przez 
MO nasilonym działaniom 
kontrolno-repreisyjnym. ogólno 
krajowym i lokalnym akcjom 
mającym na celu wyelimino­
wanie z ruchu pijanych kie­
rowców, skierowano blisko 
150 tys. wniosków o ukara­
nie do kolegiów ds. wykro­
czeń.

Niepokój budzi picie alko-

Młodzieżowa pomoc 
żniwiarzom

(PAP) Prace żniwne nabie­
rają rozmachu. W wielu rejo­
nach, zwłaszcza tam, gdzie naj 
trudniej na polach, przy zwóz­
ce. omłotach oraz w magazy­
nach pracuje młodzież pomaga 
jąca rolnikom w ich żniw­
nym trudzie. Młodzież, a prze­
de wszystkim członkowie 
ZSMP i ZMW. szczególną o- 
nieką otacza podczas akcji żni 
wnej gospodarstwa rolników 
starszych i samotnych, nie w 
pełni sprawnych oraz rodzi­
ny swych kolegów, którzy od­
bywają służbę. wojskową. Mło 
dzieżowe brygady żniwne pra­
cują również na polach w wie 
lu gospodarstwach uspołecz­
nionych. W SKR-ach i POM- 

ach członkowie organizacji mło 
dzieźowych utworzyli, również 
specjalne brygady remontowe 
i grupy awaryjne, które po­
magają w nagłych wypadkach 
awarii maszyn udając sie bez 
nośrednio na nola.

W woj. bialskopodlaskim zna 
czna już liczba rolników sko­
rzystała z pomocy młodzieży. 
We wsi Niemoiki. gmina Łosi­
ce od kilku dni pracuje nrzy 
żniwach 10-osobowa gruna mło 
dzieży, członków ZMW. któ­
rzy w ramach sąsiedzkiej no- 
mocv nomagaia koleino Sosno 
4arzom w nracach nolowych. 
Zdobne! nomocv udziela mło 
>ież rolnikom wsi- Hadvnów, 
■^ina Olszanka. Ostatnio 12- 
nHwa PTuna członków ZMW

Na 75-lecie GOPR

Międzynarodowe sympozjum 
’ górskich służb ratowniczych
(PAP) W tym roku przypa­

da 75 rocznica utworzenia 
przez Mariusza Zaruskiego 
Tatrzańskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. Tra­
dycje TOPR-u kontynuuje i 
rozwija w naszym kraju Gór­
skie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe z centralą w Za­
kopanem i grupami terenowy­
mi — m.in. bieszczadzką, pod­
halańską, krynicką, karkono­
ską, tatrzańską.

Co roku organizacje gór­
skich służb ratowniczych kra­
jów socjalistycznych organi­
zują sympozja poświęcone wy­
branym tematom, Wymianie 
doświadczeń, prezentacji do­
robku. W ub. roku ' sympo­
zjum takie poświęcone udzia­
łowi ratowników górskich w 
wypadkach lawinowych or­

holu na terenie zakładów pra­
cy. W libr, straż przemysłowa 
zatrzymała o 22.7 proc, osób 
więcej, niż w 1982 r.. które 
chciały przemycić do zakład v 
alkohol. Osób nietrzeźwych 
będących w bracy ujawniono 
42 700. zaś 92 kierowników za 
kładów ukarano za przesteP' 
stwa z art. 44 ustawy pole­
gające na braku nadzoru lub 
nie interweniowaniu i tolero­
waniu pijaństwa w czasie 
pracy.

Z dotychczasowej realizacji 
postanowień ustawy antyal­
koholowej wvnika, że nie wy 
warła ona zbyt dużego wpły­
wu na poprawę stanu bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego w kraju. Nastąpił wzrost 
napadów rabunkowych zagra­
żających życiu i zdrowiu oby­
wateli Ustalono, że w miesz­
kaniach prywatnych popełnić 
no 55.5 proc, przestępstw, na 
ulicach miast — 18,5 proc , w 
ośrodkach wczasowych i ho­
telach — 11,1 proc., na baza­
rach i targowiskach — 4,8 
proc., w zakładach pracy — 
4,4 proć.. w innych miejscach 
(ogródki działkowe, zabudo­
wania gospodarcze itp.) — 
10.8 proc. Aby ustawa speł­
niła swoje zadanie musi wzro 
snąć aktywność wszystkich 
organów" władzy i administra­
cji państwowej, a także in­
stytucją, zakładów pracy, or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych. Skuteczność i 
ochrona porządku publiczne­
go. w dużej mierze będzie za 
leżała od pomocy społeczeń­
stwa funkcjonariuszom mili­
cji, a wszelkie odstępstwa 
musza sie spotkać z przeciw­
działaniem organów władzy.

pracowała tu na polach jed­
nej z samotnych gospodyń star 
szej wiekiem. Również ich ko 
ledzy z ZSMP niosą pomoc roi 
nikom we wsi Małaszewiće 
Duże, gmina Terespol, człon­
kowie miejscowego koła ZSMP 
pomagali przy zbiorze zbóż 
dwu starszym rolnikom indy­
widualnym.

W woj. pilskim członkowie 
ZSMP zorganizowali brygady 
żniwne oraz brygady remonto 
we i transportowe. Takie mło 
dzieżowe brygady naprawcze 
działają już m. in. w PGR Ja­
strowie oraz w Zakładzie Us­
ług Remontowych i Transpor 
towych w Gołańczy. W miej­
scowym PGR natomiast utwo­
rzono młodzieżową brygadę 
kombajnistów. W tym samym 
województwie na polach rol­
ników indywidualnych w miej 
scowościach Kruszewo, Ługi 
Ujskie i Podanin na polach wie 
lu rolników indywidualnych 
pracowali członkowie ZMW. 
Kilkanaścioćo dzieci wiejskich 
znajduje się nod dobra opie- 

. ką w letnim przedszkolu zor­
ganizowanym przez koło ZMW 
w Liszkowie.

Na terenie woj. radomskie­
go funkcjonuje również wie­
le dziecińców orowadzonvch v 
okresie żniw przez ZMW. Ta 
kie zielone przedszkola zorga 
nizow’ano m. in. w Zardkach 
Ptzvtvku. Krzvżanowicach i ir 
nvch mięiscowościach.

ganizowała czechosłowacka 
„Korska Służba”. W tym ro­
ku — w dniach 18 —-21 sier­
pnia — gospodarzem spotka­
nia reprezentantów górskich 
służb ratowniczych z Bułgarii 
Czechosłowacji, Jugosławii 
Rumunii, Związku Radziec­
kiego i Polski będzie Górskie 
Ochotnicze Pogotowie Ratun­
kowe w Zakopanem. Temat 
sympozjum:, „Ratownictwo w 
trudnym skalnym terenie” 
Każda z delegacji przedstawi 
w Zakopanem własne doświa­
dczenia, odbędą się również 
demonstracje i pokazy. GOPR 
przygotował dwa tematy: „Te­
chnika ratownicza w jaski­
niach” oraz „Zastosowanie śmi 
głowca sanitarnego w ratow­
niczych wyprawach ściano­
wych”.

Ostry start piłkarskiej ekstraklasy

Trudna próba Lecha w Warszawie
Po niełatwej, remisowej pró 

oie z Pogonią Szczecin w Poz 
naniu na inaugurację rozgry­
wek ekstraklasy, piłkarzy mi­
strza Polski — Lecha . czeka 
chyba jeszcze trudniejsza 
przeprawa tym razem dzisiaj 
w Warszawie z Legią Stołe-' 
czny zespół zwłaszcza na 
swym terenie należy do naj­
groźniejszych przeciwników i 
z tamtejszego stadionu rzadko 
której drużynie udaje się wy 
wieźć punkty. Lechici radzili 
sobie dotąd tam całkiem nie­
źle. W minionym sezonie za­
brali Legh obydwa .punkty.

Mecz z Pogonią choć tylko 
zremisowany (apetyty były na 
pewno większe) był niezłym 
widowiskiem. Przez 15 mi­
nut w pierwszej połowie 
mistrz Polski pokazał „lwi 
pazur” grając wprost koncer­
towo i strzelając szczecinia­
nom dwie bramki. Udowodnił 
w tym czasie, że także pod­
czas tegp sezonu stać go na 
wiele i w lidze nie będzie na­
leżał do statystów. /

Legia na inaugurację grała 
w Lublinie z Motorem zwy­
ciężając pewnie 1:0. Na tle bar­
dzo słabo dysponowanych gos­
podarzy legioniści wypadli bar 
dzo dobrze grając składnie i 
swobodnie. Jednakże jeszcze 
raz dała o sobie znać mała sku­
teczność strzelecka warsza­
wian. Choć bramek mogli 
zdobyć' wiele stać było ich 
tylko na tę jedyną ze strzału 
Putka. Warszawianie grali 
bardzo ofensywnie goszcząc

Cosmds - Juventus 2:1
(PAP) W towarzyskim meczu 

piłkarskim rozegranym w East 
Rutherford Cosmos Nowy Jork 
pokonał Juventus Turyn 2:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: dla Cosmosu — 
Steve Moyers (7 min.) i Rick 
Daris (84 min. z karnego), a dla 
Juventusu — Claudio Prandelli 
(50 min.). Bramka dla Juventu- 
su wypracowana została przez 
Zbigniewa Bońka i Michela Pla- 
tiniego, którzy ułatwili jej zdo­
bycie Claudio Prandellemu.

Zwycięstwo W. Marszałka
(PAP) Waldemar Marszałek 

został zwycięzcą międzynaro­
dowych zawodów motorowod­
nych w klasie OB w Szege­
dzie. Polak zgromadził 869 
pkt, i wyprzedził Volentera 
(Węgry) — 795. 

Ścigłe modele
Na 31 Mistrzostwach Polski mo 

dęli Pływających w Opocznie 
(województwo piotrkowskie) zna 
czne sukcesy wywalczył poznań­
ski junior z Pałacu Kultury To 
masz Loba. Oprócz zwycięstwa i 
rekordu Polski w klasie F.3 
standard zdobył jeszcze dwa ty 
tuły mistrzowskie i ustanowi! 
dwa rekordy Polski w klasie 
F-3-E wynikiem 140,56 pkt.. i u 
klasie F_3-V rezultatem 142,6 pkt 
Te osiągnięcia są lepszymi od u 
zyskiwanych na tych zawodach 
orzez seniorów. Jednakże choć 
T. Loba ma dopiero 17 lat, to 
modelarstwem zajmuje się już od 
lat 6.

Srebrny medal, ale wśród mło­
dzików zajął inny poznaniak P. 
Partyka w klasie F-3 standard 
wynikiem 114,6 pkt (leg)

W Szczecinie odbyły się 59 
mistrzostwa Polski seniorów 
w wioślarstwie. Na starcie sta 
nęło 250 zawodniczek i zawód 
ników z 21 klubów. Nie zabra 
kło wśród nich także reprezen 
tantów Poznania. Dobrze spi­
sały się zwłaszcza poznanńanlki. 
Panie z Posnanii zajęły w kia 
syfikacji drużynowej drugie 
miejsce za AZS Warszawa, a 
z AZS Poznań trzecie. Kole­
dzy klubowi tych ostatnich 
wśród mężczyzn uplasowali się 
na 5 pozycji. W klasyfikacji 
generalnej wygrał' AZS War­
szawa przed Zawiszą Byd­
goszcz, AZS Poznań. Posnania 
zajęła 7 miejsce.

Znakomicie wypadły nasze 
ósemki. Wyścigi tych najwię­
kszych łódek wśfód kobiet za

Medale poznańskich wioślarek

niemal przez cały mecz na. 
połowie boiska rywali. Dobrze 
grał Buncol, który sygnalizu­
ją powrót dużej formy. Do­
brze wprowadził się do ze­
społu Cisek. Wreszcie zdro­
wy jest Majewski. Po nieuda 
nym’ ubiegłym sezonie Legią 
będzie chyba szukała rehabi­
litacji i będzie groźnym prze­
ciwnikiem. Ile jest warta, 
przekonamy się już dzisiaj, 
gdy zmierzy się z mistrzem 
Polski — Lechem.

Przy ofensywnym stylu gry 
warszawian Lech będzie chy­
ba szukał swej szansy w 
kontratakach. A jak jest to 
groźna broń w rękach poz­
naniaków przekonało się już 

.na własnej skórze wiele ze­
społów Szybcy poznańscy na 
pastnicy błyskawicznie potra­
fią wyjść z głębokiej defen­
sywy i celnym strzałem prze­
sądzić o losach meczu. Głów­
ny ciężar spotkania będzie 
jednak w Warszawie spoczy­
wał na defensorach. Od ich 
postawy zależeć będzie nie­
mal wszystko. Pleśńierowicz, 
Barczak, Pawlak, Łukasik bę 
dą mięli pełne ręce roboty. 
Czy powstrzymają warszaw,- 
skich napastników?

A oto zestaw par drugiej ko­
lejki spotkań w ekstraklasie: 
Górnik Zabrze — Motor Lublin, 
Pogoń szczecin — Ruch Chorzów, 
Zagłębie Sosnowiec — Wisła Kra 
ków, ŁKS Łódź — Radomiak Ra­
dom, Bałtyk Gdynia — Lechia 
Gdańsk, Górnik Wałbrzych — 
Widzew Łódź, Śląsk Wrocław — 
GKS Katowice, Legia Warszawa 
— Lech, (leg)

Kolarskie mistrzostwa 
świata juniorów

(PAP) We francuskiej miej, 
scowości Caen odbywają się 
kolarskie mistrzostwa świata 
juniorów. W kolejnym dniu 
odbyły się eliminacje wyścigu 
indywidualnego na 3000 m na 
dochodzenie. W czołowej 16, 
która zdobyła awans dą 1/8 
finału zabrakło polskich kola­
rzy. Awans do 1/8 zdobyło po 
2 kolarzy z: ZSRR, Australii, 
Włoch i USA oraz po jednym 
z: Bułgarii, Danii, CSRS, Frań 
cji, Belgii, RFN, NRD i Japo­
nii.

Najlepszy czas uzyskał Dean 
Woods (Australia) — 3.37,28. 
Wiaczesław Jekimow (ZSRR) 
miał 3.38,83, a jego rodak Mi­
chaił Swiesznikow — 3.40,23.

1

J. McEnroe na czele 
tenisowej listy ATP
(PAP) Opublikowana została 

lista klasyfikacyjną ATP naj- 
epszych tenisistów świata. 
°ierwsze miejsce zajmuje John 
McEnroe, wyprzedzając Ivana 
Lendla i Jimmy Connorsa. Na 
kolejnych miejscach sklasyfi­
kowani zostali: 4. Mats Wilan- 
der, 5. Andres Gomez, 6. Jim­
my Arias, 7. Yannick Noah, 8. 
Johan Kriek, 9. Aaron Krick- 
stein, 10. Juan Aguilera.

kończyły się pełnym triumfem 
osady Posnanii za którą celów 
nik na mecie minęła drużyna 
AZS. Wśród mężczyzn AZS u- 
legł tylko Zawiszy Bydgoszcz 
tocząc na całym dystansie pa­
sjonującą i wyrównaną wal­
kę. Żeński duet bez sterniczki 
AZS A. Bajzert — T. Malino­
wska przegrał tylko z reifomo 
wzaną, najlepszą parą polskięh 
wioślarek C. Kościańska — M. 
Dłużewska. Trzecie miejsce za 
AZS Warszawa i Mazurem 
Ełk zajęła osadą Posnanii w 
wyścigu czwórek ze sterni- 
czką, a dwójka podwójna z te 
go klubu uplasowała się na 
trzecim miejscu za AZS i Skrą 
Warszawa, Czwórka podwójna 
ze sterniczką AZS ■ przegrała 
tylko z warszawskimi akade- 
miczkami. (leg)



Dnia 14. 8. ±984 r. imania nagła, w « roku 
ŻTC'\ nasza n8jdrotsna mamur.a, teściowa, 
ukochana babcia i prababcia. Zostawiając nas 
w głębokim smutku 1 tęsknocie ‘

Ś. + p.
MARTA MYTKO

* domu Boks

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, W. 8. lWUr. 
o godz. 18.45 na csmentarau janikowskim.

O ezym zawiadamiają 

dzieci, wnuki i prawnuki
Dom żałoby: Poznań, Wawrzyniaka U m. lfl.

SMlóg

Dnia 11 sierpnia 19®4 r, nmąrła nasza długo­
letnia pracownica

HALINA BRYCHCY
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja i współpracownicy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald” 

w Poznaniu

8444-K3

Pogrążeni w bólu 1 smutku zawiadamiamy, 
ie w dniu 10. 8 1984 r. zginął tragicznie, nasz 
najukochańszy syn, brat, szwagier i wujek, 
ptraeżywWzy lat 87 pełen poświęcenia dla to- 
d®iny

Ś. + p. 
TADEUSZ NOWAK 
mł. chorąży pożarnictwa

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w czwartek, dnia 18. 8. br. o godż. 12.00 w koś­
ciele pod ww. św. Łukasza (Os. Rusa), po 
czym pogrzeb na cmentarzu na Miłostowie o 
godz. 14.15.

Autobus na ©mentaruj wyruszy po m®zy św. 
aprzed domu żałoby, Os. Rusa nr 5 m. 58.

W głębokim smutku pogrążani 
rodzice, bracia z żonami i dziećmi

Poznań, ul. Grunwaldzka 15 m. 10. KOfitlg

Dnia 1S sierpnia 1984 r. zmarła była długo­
letnia1, zasłużona pracownica „Społem” PSS 
Mosina

ZOFIA LAMPE
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 sierpnia 19*4 r, 

o godz, 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia Składają:

Zarząd, Rada Zakładowa t pracownicy
3442-K 3

Z głębokim żalem aawiadamlatny, że dnia 
18 sierpnia 1*9*84 roku, zasnęła w Bogu, nasza 
najdroższa siostra, bratowa i ciocia

ś. T p.
ZOFIA LISEWSKA 

z domu Olszewska 
żyła lat 81

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 t»n. o godz. 
14.00 na cmentarzu winiarskim przy ul. Woj- 
elechowsfciego,

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Suchy La*.

, Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w 
T dniu IB sierpnia 1964 r. po pracowitym ży­
ciu, zasnął w Bogu, w wieku 77 lat, nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK FOJUD
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, » km, • 

godz? 14 na cmentarzu w Skórzewie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13 30,
Poznań, uT Fozdawmoka 17. 2347óg

Dnia 18 sierpnia 11984 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany mąż, nasz drogi brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 55

ś. + p.
EDMUND CHWIAŁKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. e 
godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolóncjS.
. Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10.15.
Pozn ań, Rutkowska ego 39b m. 8. 2945 Ig

KOLEiANCl

MARII WŁODARCZAK
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

* Ojca
wkładają:

w spółpr aco wni cy 
PHS Dział Sprzedaży

Z głębokim żąłem zawiadamiamy; ż* w dniu 
18. 8. 1984 r. emarł nagle, przeżywszy 64 lata, 
nasz długoletni pracownik

LUDWIK MURAWA
długoletni działacz spółdzielczości mleczarskiej, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem XXX-lecia PRL, Medalem Stulecia Spół­
dzielczości Mleczarskiej i innymi odznaczenia­

mi państwowymi i spółdzielczymi.

Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Rawiczu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
U sierpnia 1984 r. odszedł od nae na zawrze, 
nasz najdroższy syn, brat, wnuczek

Ś. + p.
KRZYSZTOF OLEJNIK

lat 7
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16. 8. 194M 

roku o godz. 15.00 na cmentarzu w Babikowie
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice, brat i rodzina
Prosimy c nieskładanie kondolencjl.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 14.90
Poenań, ul. Hetmańska 56 m. 46. 2«4O5g

Z głębokim ż,alem zawiadamiamy, że w dniu 
18 sierpnia 1084 r. zmarła nagle, przeżywszy 
lat 95 na^za kochana matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia

Ś. + p.
STANISŁAWA KARDASZ

z domu Konieczna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o 
godz. 12.45 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami
Autobus podstawiony przed domem o godzi­

nie M. 30.
Poznań, Zgorzelecka 6. 2»47ilg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia­
ło sierpnia 1964 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

WŁADYSŁAW POPIELA
Pogrzeb odbył się dnia 18 sierpnia 1984 roku 

na cmentarzu w Naramowicach. ,

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, koleżanki 1 koledzy 
PP „Orbis Hotel Merkury”

% 2443-K3

Dnia 13 sierpnia 1984 r. zmarł po krótkiej, 
ciężkiej chorobie, nasz kochany brat, szwagier, 
wujek i stryjek

Ś. + p.
LUDWIK KOŁECKI

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
czwartek, 16 bm. o godz. 8.30 w kościele przy 
Rynku Wildeckim, pogrzeb o godz. 18.05 na 
cmentarzu junikowsfcim.

W smutku pogrążona

RODZINA
3RS?.!2g

Z najgłębszym żalem i bólem zawiadamia­
my, żą w dniu 13 sierpnia 1984 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza i nigdy niezapomniana matka, teściowa, 
babcią i prababcia, przeżywszy 82 lata

Ś. + p.
JÓZEFA SZAROLETA

z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. e 
godz. 11 w Tulcach.

w smutku pogrążona
RODZINA

Garby ». 2®374g

-Kaiędizu Proboszczowi parafii Matki Boskiej 
Pocieszenia, Siostrom Karmelitankom i wszyst­
kim ludziom dobrej woli na okazaną pomoc 
i życzliwość w czasie ciężkiej i długiej cho­
roby oraz wBzywtikim,' którzy oddali ostatnie 
pożegnanie naszej ukochanej córce śp.

DONACIE IWAŃSKIEJ
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

w imieniu męża i swoim

rodzice
wsag

Wszystkim, którzy okazali serdeczne współ­
czucie, życzliwość 1 tak licznie uczestniczyli 
w ostatnim pożegnaniu ukochanej żony i matki

Ś. + p.
JOANNY STEHBACH

z dołnu Jezierskiej

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

t kłada

mąż z córkami

23S98g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, *e 18 sierp­
nia 1864 r. zmart śmiercią nagłą, nasz najdroż­
szy mąż i ojciec

ś. T p. 
LUDWIK MURAWA

działacz społeczny ruchu śpiewaczego

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16. 8. 1984 r. 
o godz. 10.00 na cmentarzu w Rawiczu.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Rawicz. a.W3g

Dnia 18 sierpnia 1904 r., po krótkiej choro­
bie zakończyła swoje pracowite życie, w wie­
ku 87 lat, nasza kochana /szwagierka i cio­
cią, śp

AGNIESZKA LERACZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. « 

godz. 11.06 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Os. Przyjaźni 23 m. 5. 2O59«g

Dnia 18 8. 1684 r. odszedł od nas mój ko­
chany dziadek i pradziadek

Ś. + p.
JAN WRONA

89 lat

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17. 8. 1984 r. 
o godz. 10.30 na Górczynie.

W smutku pogrążona

wnuczka z mężem i dziećmi
Rolna 5óa m. 6. 2CWilg

W dniu 12 sierpnia 1984 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

Ś. + p. 
MARTA KOŁPAK 

z domu Mleczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. a 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni

córki, zięciowie, wnuki i prawnuki
Południowa W m. 3. żHOOOg

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia 14 sierpnia 1984 r„ po ciężkich 

cierpieniach, zakończyła pełne poświęcenia ży­
cie, nasza najukochańsza mama i babcia, śp.

WANDA RACZYŃSKA
z domu Rajewska

Msza żałobna odprawiona zostanie w czwar­
tek, 16 bm. o godz. 16 30 w kościele, po czym 
pogrzeb na cmentarzu parafialnym w Mosinie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Mosina, Kołłątaja 1. 23®8«g

Dnia 12. 8. 1984 r. emarła nasza długoletnia 
,pracownica

ZOFIA LAMPE
Rodzinie Zmarłej składamy wyraizy głębokie­

go współczucia.

Rada, Zarząd oraz współpracownicy 
„Społem” Powszechnej Spółdzielni. Spożywców 

w Puszczykowie
3443-K3

X Dnia 11 sierpnia 1934 roku opatrzona Sa- 
I kramentami św., zmarła przeżywszy 71 lat 
n»sza kochana siostra i ciocia śp.

MARIA STAŃKO
Pogrzeb odbędzie się w’ czwartek 1« bm. 

o godzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA

Poznań, Bogusławskiego. MSśog

X Dnia 9 sierpnia 1S84 r. zasnęła w Bogu, na- 
1 sza kochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 79, śp.

ANNA ROGOZIŃSKA
z domu Kluge

Pogrzeb odbył się 18 bm. w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążony

syn z żoną i córką
2®3S9g

Krewnym, Znajomym, Sąsiadom, Pracowni­
kom Wielkopolskiego Wydawnictwa Prasowe­
go- oraz Wśzystkdm, którzy okazali nam tak 
wiele serca i współczucia ora® wwięli udsiał 
w pogrzebie, śp.

ZBIGNIEWA IZYDORKA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

e k ł a d a

RODZINA

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE — zatrudni zaraz:

— TECHNIKA BUDOWLANEGO
1 uprawnieniami,

— KOREKTORKĘ,
— PORTIERÓW,
— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO.
Zgłoszenia: Poznań, Grunwaldzka 1©, pokój 

14a, tel. 600-41 wewn. 140.

Praca
Przyjmę pomoc domową 
3X w tygodniu z noco­
waniem. Wynagrodzeni- 
bardzo dobre. Tel. 203-300 
po 16.00. 19973g

Przyjmę do pracy w o- 
grodnictwie męż.czyiznę i 
kobietę z mieszkaniem i 
całym utrzymaniem Jor 
dańow, Poznań, Pokrzyw 
no 20. »H87g

f| Sprzedaż
Tanin nową Video „Hi­
tachi” VHS Pał-Secam, 
tel. 671-387 23101g
— .

{ Cebulki frezji tanio sprze 
dam, Norwida 17 m. 110, 
po 19. M53»g

Zamienię nową czeską 
pralkę automat na za­
mrażarkę dwukomorową. 
Markowiak, ul. Małeckie 
go 2 m. 2, Poznań.

M4»7g

Sprzedam Żyto. Murowa­
na Goślina, Mostowa 3.

a»4O3g

Sprzedam dogi — szcze­
nięta, sukę dwuletnią. 
Magazynowa 60. 2»199g

Motocykl ŚHL 175 ul. Al 
bańska 189 2ó861g

f| Lokale
M-6 sprzedam. Gorzów 
Wlkp., Wróblewskiego3»b 
m. 3, tel. 73-988, po 17.M.

248Ó-K8

Mieszkanie 46 m» Osiedle 
Słowiańskie sprzedam. O- 
ferty 32434g Biuro Ogło­
szeń, Skrytą- 1.

Nieruchomości
Sprzedam dom 4-mieszlka 
niowy, 1 ewent. wolne, 
duży ogrod. możliwość 
nadbudowy i nowej bu­
dowy (Górczyn). Oferty 
329«6 g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

<| Zguby
Znaleziono psa — fokste­
riera. maść brązowo-czar 
na. Piesek bardzo tęskni 
za właścicielem. Gwardii 
Ludowej 22 m. 19. 23S18g

Zaginął pies rasy rott- 
weiler. Zwrot — wiado­
mość za nagrodą, ul. Hib 
nera 19 m. 15, w god . 
8 — 10. 236S4g

f| Motoryzacyjne 
Sprzedam VW Jetta — 
Diesel koniec WO. Żupań 
śkiego 32 m. 7. 23Ullg

K O Min

f| Różne
Telewizory, kineskopy, 
przełączniki kanałów. Na 
prawa, Mostowa :6, tel. 
555-38. _________ ISOŁSg

Traty’
Kolegium d.s. Wykroczeń przy wojewodzie 
poznańskim na rozprawie w dniu 19. 6. 1984 r. 
utrzymało w mocy orzeczenie Kolegium d.s. 
Wykroczeń przy prezydencie m. Poznania, któ­
re w dniu 11. 5. 1984 r. ukarało ob. Krzysz­
tofa PRAŁATA, s. Jerzego, ur. 2. 2. 1960 r. 
zam. w Poznaniu, ul. Krzyżowa 7/19, za to, że 
16. 2. 1984 r.. ok. godz. 20.50 w Poznaniu przy 
ul. Dąbrowskiego ^rzed lokalem „Ewa” kie­
rował sam. osobowym m-ki Polonez nr rej. 
POK 65-23 będąc w stanie po użyciu alkoho­
lu (3.28%o we krwi) co stanowi wykroczenie z 
art. 87 § 1 KW i na podstawie art. 87 § l i 3 
KW wymierzyło karę grzywny w wysokości 
20.0-00 zł z zamianą w razie nieściągalności 
kary grzywny na 50 dni aresztu zastępczego 
przyjmując jako równoważnik jednego dnia 
400 zł^ Jako kary dodatkowe Kolegium orze­
kło zakaz prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych na okres 2 lat oraz podanie orzeczenia 
do publicznej wiadomości w „Głosie Wielko­
polskim” na koszt ukaranego. 2633-K1
Kolegium d.s. Wykroczeń przy prezydencie 
m. Poznania ukarało w dniu 11. 8. 83 r. oh. 
Kazimierza KOWALSKIEGO, s. Wiktora, nr. 
2. 3. 1931 r. zam. w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 32/15, za to, że w dniu 8. 6. 1983 r. o godz. 
17.15 w Poznaniu na ul. Majakowskiego bę­
dąc pod wpływem alkoholu kierował samo­
chodem Fiat 125p nr rej. POF 59-08. Czynem 
swoim spowodował zagrożenie w ruchu dro­
gowym co stanowi wykroczenie z art. 87 § 1 
KW i na podstawie art. 87 § 1 i 3 KW wy­
mierzyło karę grzywny w wysokości 20 000 zł. 
Jako kary dodatkowe Kolegium orzekło za­
kaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres 24 miesięcy oraz podanie orzeczenia do 

I publicznej wiadomości w „Głosie Wielkopol- 
1 skim” na koszt ukaranego. 2632-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13. 8. 1*984 r, zakończył swoje pracowite życie, 
nasz kochamy mąż, ojdes, teść, dziadek i pra­
dziadek

ś. T p.
JAN WRONA 

89 lat

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17. 8. 1684 ». 
o godz. 10.30 na ementarau górezjdskim.

W ąmutku pogrążona

■żona z rodehną
Rolna 50a m. 6. JSSlżg

W dniu 13 tier-pftia 18M emarł kochany »j. 
eióc, teść i deiadęk

Ś. + p.
FRANCISZEK RUNOWSKI

lat 10

Pogrzeb odbędzie eię w czwartek, 16. 8. 1864 r, 
o godz. 11.4*8 na cmenłareu junikowskim.

w amuitku pogrążeni

córka, syn z rodzinami
Frozdmy o nlewkładanie kondblencjł.

Poznań, Osiedle Kraju Rad M m. 1,%, 
Witąozyee. 23444g

W piątą bolesną rocznicę śmierci mojego 
nieodżałowanego męża, kochanego ojca i dziad­
ka

ini. TADEUSZA SKUSIEWICZA
odprawiona eostenie msza św. w sobotę. 16 
ąienpndą o goda. 8 w kościele św. Jana Kan- 
tego, zń. Owmwaldyfea *6.
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Kaliskie

Obelisk i wspomnienia 
upamiętnią spalenie miasta

Pod znakiem zapytania autorejony 
wygodne dla poczty i mieszkańców

Kto oglądał przed laty film 
„Noce i dnie” Jerzego Ant­
czaka, nakręcony na podsta­
wie powieści Marii Dąbrow­
skiej, ten na pewno zapamię­
tał hekatombę Kalińca, spało 
nego przez wojska pruskie. 
Nie była to fikcja. Trage­
dia miasta rozegrała się na­
prawdę w sierpniu 1914 ro­
ku

Pretekstem do brutalnych 
' represji była przypadkowa wy 

miana strzałów między od­
działami niemieckimi, które 
wzięto za działania dywersyj­
ne ze strony mieszkańców Ka 
lisza. Przerażona ludność opu 
ściła miasto, które praktycz­
nie przestało istnieć. Straty 
materialne oceniono na prze­
szło 22 min rubli, a wielkość 
szkód w samej zabudowie o- 
szacowano na 3 min rubli w 
zlocie.

Od tęgo wydarzenia mija 70 
lat. W Kaliszu trwają obecnie 
przygotowania do uroczystoś­

Konińskie

1039 osób skorzystało z amnestii
Sądy i prokuratury woje­

wództwa konińskiego zastosowa 
ty dotychczas amnestię wobec 
1039 osób. W tej liczbie sądy 
darowały kary lub je złagodziły 
albo umorzyły postępowanie wo 
bec 843 osób, w tym umorzono 
postępowanie przeciw czterem o 
sobom za przestępstwa o cha 
rektorze politycznym. O skali za 
stosowania amnestii niech 
świadczy fakt, że przeciętnie ka 
żdego roku wydoje się w okrę 
gu konińskim wyroki wobec o- 
koło 2 000 osób.

Prokuratury województwa za­
stosowały amnestię — wobec 
196 osób. Ponadto czternaście o 

ci rocznicowych, które zapla­
nowano na wrzesień, łącząc je 
z 45 rocznicą wybuchu II woj 
ny światowej. Powołany zos­
tał obywatelski komitet ob­
chodów 70-lecia zburzenia Ka 
lisza. Towarzystwo Miłośni­
ków Kalisza ogłosiło konkurs 
na wspomnienia dotyczące tam 
tego wydarzenia, które syste­
matycznie publikuje regional­
ny tygodnik „Ziemia Kalis­
ka”. Odsłonięty zostanie obe­
lisk upamiętniający tragedię 
miasta sprzed 70 lat. Zburze­
niu Kalisza poświęcony’ zos­
tał również film, emitowany 
już w telewizji pt. „Koniec 
czasu oswojonego”. Głównym 
akcentem obchodów obu rocz­
nic będzie antywojenny wiec 
mieszkańców Kalisza, którzy 
po zniszczeniach obu wojen 
z mozołem odbudowali swoje 
miasto, będące dziś drugim co 
do wielkości ośrodkiem prze­
mysłowym i kulturalnym Wiel 
k opolski. (msj) 

sób zostało zwolnionych z za­
kładów karnych. Umorzono mię 
dzy innymi postępowanie wobec 
15 sprawców przestępstw, o 
charakterze politycznym, W je 
dnym przypadku prokurator 
wniósł sprzeciw wobec decyzji 
sądu o zastosowaniu amnesti' 
uważając, że wyrok moż® prze 
kroczyć dwa lata. Sprzeciw ten, 
dotyczący sprawcy przestępstwa 
o charakterze pospolitym, został 
uwzględniony.

Wobec 27 osób, które popełni 
ły przestępstwa przed dniem 21 
lipca, nie uchylono aresztowa­
nia tymczasowego. Są to spraw 
cy zabójstw, napadów rabun­
kowych oraz recydywiści, (les)

I jak usiąść?

Zniszczona ławka na przystan­
ku PKS we Włoszakowicach 
(Leszczyńskie) denerwuje miej­
scowych i wczasowiczów oczeku­

jących tutaj na autobusy.

krytycznym okiem

Na przystanku łatwo 
o katar lub lumbago

Do Błażejewka niedaleko Kór 
nika (Poznańskie) dojechać moż 
na tylko (jeśli nie własnym sa­
mochodem) autobusem podmiej 
skim. I pół biedy jeśli się tam 
dojedzie, a czyni to teraz wiele 
osób, szukających ochłody nad 
jeziorem. Gorzej, gdy trzeba cze 
kać na autobus. A już fatalnie 
się składa, gdy pada deszcz i 
dmie wiatr. Łatwo wówczas na 
bawić się kataru albo lumbago.

Wiata na przystanku, to już 
bowiem jej szczątki. Albo jak 
kto woli — ledwie trzymająca się 
konstrukcja. Z dużą dziurą po­
środku betonowej ściany. Aż 
dziw, że taką można było wy­
dłubać. Ale skoro już jest, to 
nikogo nie razi? Ani to, że na 
ławce strach usiąść, żeby nie 
spaść, że -dach jest tak wąski, 
ż przy zacinającym deszczu jest 
się i tak mokrym, że wokół peł 
no śmieci? (bop)

Praca wiejskiego listonosza 
nie jest łatwa. Codziennie z 
ciężką torbą musi przemie­
rzać wiele kilometrów. Toteż 
aby ułatwić służbę i przyspie­
szyć doręczanie przesyłek za­
częto w latach siedemdziesią­
tych wyposażać listonoszy w 
pojazdy, tworząc pocztowe 
autorejony.

W Poznańskiem jest ich o- 
becnie 37. Oprócz tego 45 do 
ręczycieli otrzymało motocy­
kle, a 296\ motorowery. Każ­
dy — mając codziennie do po 
konania około 60 kilometrów 
samochodem lub 40 jednośla­
dem —• wyręcza czterech ko­
legów, którzy na tym samym 
obszarze musieliby poruszać 
się pieszo. Samochody naby­
wano na przydziały resortu

Pilskie

Kończy się lato
i cykl imprez

Półmetek przekroczyło tego 
roczne „Lato na Pałukach” — 
cykl imprez kulturalno-rekre­
acyjnych, adresowanych do tu 
rystów i urlopowiczów z całe 
go kraju, wypoczywających w 
Wągrowcu (Pilskie) i na po-\ 
bliskich terenach. Wczasowi­
cze obejrzeli już liczne kon­
certy, widowiska i spektakże 
teatralne. „Zaliczyli” tradycyi 
ny Jarmark Pałucki oraz kier 
masz sztuki ludowej i amator 
skiej tego regionu kraju. Wzię 
li udział w licznych impre­
zach sportowych. Mocnym ak 
centem ostatnich dni był pro­
gram kabaretowy „Akademia 
humoru”.

Niebawem organizatorzy za­
proszą na III biesiadę poetyc 
ką, mini festiwal piosenek o 
Pałukach — dla dzieci i mło­
dzieży oraz koncert w wyko­
naniu uczestników trwających 
obecnie w Chodzieży — War­
sztatów Jazzowych, (jot) 

łączności, a motocykle i moto 
rowery — w sklepach gmin­
nych spółdzielni, często na kre 
dyt. I chociaż autorejony są 
udogodnieniem dla mieszkań­
ców wsi oraz listonoszy, to je 
dnak zachodzi obawa, że bę­
dą likwidowane. W tym ro­
ku pozyskano wprawdzie 9 
nowych samochodów na wy­
mianę już najbardziej wysłu­
żonych i nie jest najgorzej z, 
częściami zamiennymi, to jed­
nak problemem jest paliwo.

Dopóki nie było limitu na 
motorowery — jakoś sobie ra 
dzono. Obecnie rozkłada się 
ręce. Dodatkowe przydziały na 
przejechanie 100 kilometrów 
wynoszą 2,5 1 dla motorowe­
ru, 4 1 dla motocykla i 6,5 1 
dla samochodu. Nie są jednak 

Leszczyńskie

Na hufcu przy truskawkach
i w... powietrzu

W Zakładzie Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Ry­
dzynie (Leszczyńskie) pełną parą przerabia się tegoroczne 
plony owoców i warzyw. W programie produkcyjnym są o 
becnie dżemy oraz mrożonki truskawek i porzeczek. W tym 
szczytowym okresie sezonu przetwórczego, gdy przyda je się 
każda para rąk, załodze przetwórni pomogły uczennice Te­
chnikum Mechanicznego Zespołu Szkół Zawodowych w Sta­
rachowicach, które zjechały do Rydzyny na Ochotniczy 
Hufiec Pracy. Starachowicki hufiec liczy 29 dziewcząt. Kie­
ruje nim Danuta Urbańska.

— Hufiec bardzo nam pomógł — mówi zastępca dyrektora za­
kładów, Roman Sytnik — zwłaszcza przy odszypułkowywaniu truś 
kawek. — Tegoroczne zbiory tych owoców znacznie się opóźniły, 
a więc trzeba je było szybko i sprawnie zagospodarować, by nic 
się nie zmarnowało. Dziewczęta solidnie się przyłożyły, a najlep­
sza odszypułkowala w jednej zmianie 112 kilogramów truskawek!

A odczucia członkiń hufca?
— Spotkałyśmy się z doskonałym przyjęciem — mówi komen­

dant hufca, D. Urbańska. — Dyrekcja i załoga otoczyły nas wszech 
stronną opieką. Postarano się, by zapewnić nie tylko zarobki, ale 
by także atrakcyjnie spędzić czas wolny od pracy. Zorganizowa­
no między innymi przelot samolotem, wycieczki połączone- ze 
zwiedzaniem zabytków. Byłyśmy też w ośrodkach wypoczynko­
wych. Doskonałe w-arunki zapewniono w miejscu zakwaterowania 
hufca — ośrodku szkolno-wychowawczym w Rydzynie. Jeśli za­
kład podpisze umowę, to chętnie wrócimy do Rydzyny w przy­
szłym roku, (ar)

w pełni realizowane. Wszy­
stko zależy od dobrej woli 
władz lokalnych, a one mają 
oprócz poczty jeszcze kilka in 
nych • instytucji, którym też 
muszą dać paliwo. W lipcu 
poznańscy pocztowcy nie o- 
trzymali 3 168 litrów dodatko 
wej benzyny czyli 30 procent 
przydziału. Zdarza się więc, 
żs listy i naczki nie są co­
dziennie dostarczane i wybie 
ranę ze skrzynek.

A tymczasem w niektórych 
gminach brakuje listonoszy. 
Choćby Tarnowo Podgórne, 
Mosina, Środa i Nowy To­
myśl. Jeśli więc z dodatkową 
benzyną będzie nadal krucho, 
to na przesyłkę' poczeka się 
tydzień albo i dłużej a w 
skrzynkach zrobi się ciasno. 
Spowoduje to utyskiwania 
mieszkańców wsi i kwaśne mi 
nv nocztowców. którzy będą 
zmuszeni wędrować pieszo.

(ma z)

Nie pierwszy to list, w którym 
młodzież zwraca się do „Głosu” 
z prośbą o pomoc, bo w ich o- 
sledlu, wiosce lub gminie „nic 
się nie dzieje”. Tym razem, cho­
dziło o brak zgody na pobudo­
wanie świetlicy 1 sklepu we wsi 
Gaj Mały (gmina Obrzycko. Mło­
dzież, jak zapewnia się w ko­
respondencji, chciała tego doko­
nać w czynie społecznym, a pie­
niądze na materiały budowlane 
są, bo za 1983 rpk pozostała 
nadwyżka budżetowa w wysoko­
ści 13 milionów złotych.

W gminie Obrzycko rzeczywiś­
cie za ubiegły rok uzyskano nad 
wyżkę, spowodowaną nierozdys- 
ponowaniem prawie R min zł 
z 1982 r.; niewiele mniejszą kwo­
tę przyniosły ponadplanowe do­
chody i ponad dwa miliony „nie 
wykorzystane wydatki”. Przezna­
czono jednak 5 min zł na bu­
dowę strażnicy, na Terenowy

Nad listami czytelników

Niczego nie zmieni trzecia'świetlica
Fundusz Zasobowy i na naprawę 
domów lokatorskich Pozostało 
więc niecałych 5 min zł., które 
aie przepadają 1 są do wykorzy­
stania w bieżącym roku.

Po tym „sprawozdaniu” budże­
towym przedstawionym zresztą na 
sesji Gminnej Rady Narodowej, 
trzeba postawić pytanie: czy rze­
czywiście przedstawione w liście 
sugestie wydatkowania owej nad 
wyżki są zasadne?

We wsi Gaj Mały znajduje się 
obecnie klub-kawiarnia „Ruchu” 
1 świetlica w PGR-ze oraz świe­
tlica przy Spółdzielni Kółek Rol­
niczych. Naczelnik gminy Obrzy­

cko Andrzej Spychała zapewnia, 
że wszystkie te placówki mogą 
służyć działalności kulturotwór­
czej całego środowiska. Dodat­
kowym miejscem zebrań organi­
zacyjnych może być ponadto 
miejscowa szkoła.

Budowanie trzeciej świetlicy 
nie spotkało się z aprobatą spo­
łeczną w trakcie przedwybor­
czych zebrań w poszczególnych 
wsiach tej gminy jak też na 
poszerzonym posiedzeniu Pady 
Gminnej PRON Wzywano nato­
miast młodzież do aktywniejszej 
działalności 1 lepszego wykorzy­
stywania obecnie Istniejących po 

mieazczeń. I co najważniejsze — 
do zaprzestania podziału na tych 
„z pegeeru” i tych „ze wsi” 
Dodatkowa świetlica niczego nie 
zmieni, jeśli w Gaju Małym na­
dal będzie pokutował podział.

We wsi są też dwie placówki 
handlowe: sklep (przy szkole) i 
punkt przedaży przy bazie SKR 
zaś w pobliskim Pęckowie (1,5 
km) znajduje się kolejny sklep 
GS-u. Naczelnik gminy Interwe 
niował też — jak nas zapewnia 
skutecznie — w dyrekcji „Ruchu” 
w Szamotułach o lepsze i spraw­
niejsze funkcjonowanie klubu-ka- 
wlarni tej firmy w Gaju Małym 

(zk) KrólakFot. (2) „Głos1
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Marii, 
Napoleona

Słońce: 5.32—20.19

Przerwa urlopowa

CHODZIEŻ Noteć: „Ja cię trzy­
mam, ty mnie trzymasz za bród­
kę” (fr.), „Na tropach kłusowni­
ka” (czech.);

GNIEZNO Lech: „Na granicy” 
(amer.), Poronią: „Tom Horn” 
(amer.);

GOSTYŃ: „Seksmisja” (poi.);
GRODZISK: „Tootsie” (amer.), 

„Trzeci książę” (czech),
JAROCIN; „Duch” (amer.), 

„Jak rozpętałem II wojnę świa. 
tową” cz II (ppl.);

KALISZ Kosmos: „Niebiańskie 
ani” (amer.); Oaza: „Długowiecz­
na rodzinką” (jug.), „Świąteczne 
przygody skrzatów” (poi.); Syre­
na: „Wódz Indian, Tecumseh” 
(NRD), „Wielka podróż Bolka i 
Lolka” (poi.);

KĘPNO: „Tootsie” (amer.);
KŁODAWA: „Seksmisja” (poi), 
KONIN Centrum: „Błąd szery- 

f$” (NRD), „Księżniczka w oś. 
lej skórze” (radź.); Górnik: „Pię­
kna i potwór” (czech), „Ja dę 
trzymam, ty mnie trzymasz za 
bródkę” (fr.);

KOŚCIAN: „Jak rozwód to 
rozwód” (czech.);

KROTOSZYN: „Seksmisja” (poi),
LESZNO Panorama: „Dzięki 

Bogu już piątek” (amer.) „Poli­
cjantka” (fr.);

NOWY TOMYŚL: „Tajemnicze’ 
spotkanie” (rum.);

OBORNIKI: „Tysiąc miliardów 
dolarów” (fr.);

PIŁA Sokół: „To tylko rock” 
(poi.);

PLESZEW: „Seksmisja” (poi.); 
„Zemsta różowej pantery” (ang.);

PNIEWY: „Wampir z Feratu” 
(czech.);

RAWICZ: „Imperium kontrata. 
kuje” (amer.), „Bluszcz” (poi.);

SZAMOTUŁY: „Zwariowana ro­
dzinka” (węg.)l

ŚRODA: „Tom Horn” (amer.);
TRZCIANKA: „Lata dwudzieste, 

lata trzydzieste” (poi.), „Dzie. 
wczyna i chłopak” (poi.);

WRONKI: „Czuła miejsca”
(poi.);

WRZEŚNIA: „Na granicy”
(amer.);

WSCHOWĄ: „Lata dwudzieste, 
lata trzydzieste” (poi.);

Z PROGRAMU I: 9 — Lato 
z radiem; 13 30 — Stara 1 nowa 
muzyka wojskowa; 16.15 — Bank 
przebojów; 18.15 — Nowości nie 
tylko z płyt; 20.10 — Koncert 
życzeń; 31.15 — Encyklopedia
wielkich głosów; 22.25 — Piosen­
ka nie jest mi obca;

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 
14, 16, 18, 19, 20, 22. 23

Z PROGRAMU II: 8.j0 — Prze­
boje non-stop; 10 — Godzina me­
lomana; 1'3.20 — Z malowanej 
skrzyni; 16 — Wielkie dzieła, Mel 
cy wykonawcy; 18.30 — Klub Ste­
reo; 20 — Studio Festiwalowe. — 
Sopot 84; 23.25 — Interpretacje 
muzyki dawnej;

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 19.30, 
0.50

Z programu ni: 6— Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Jazzo­
we wakacje; 55.05 — Wakacje na 
dwóch kółkach; 16 — Zaprasza­
my do Trójki; 19.30 — Trochę 
swingu; 21 — Trzy kwadranse jaz 
zu 22.45 — Mieszkaniec Trafal- 
madorlf; 28 — Zapraszamy do 
Trójki;

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 'gan — Ulu­
bione melodie operetkowe; 12,10 
— Spotkanie z reportażem; 15.50 
— K. Borchardt — „Znaczy kapi­
tan”; 17.05 — Muzykowanie ka­
meralne; 19.40 — Rodzina bułgar­
ska; 22 — Interpretacje chopino­
wskie ;

Wiadomości: 7, 12.05, 18, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13 — Czas dobrych gospodarzy; 
ł',05 — Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpress; 17.20 — Mu­
zyczny relaks; 17.30 — Nowości 
poznańskiego Studia Nagrań; >8 
— Woda dla Poznania; 18.15 — 
Gra zespół „Roxy Musie”;

PROGRAM I
9 00 — ..Krąg” — magazyn 

harcerzy oraz film orod. 
poi. ..Samochodzik i Tern 
piani usze” (1) — ..Po przy­
godę;

10.30 — Film dla II zmiany 
„Konkurs na orientacje” 
— film prod. rum.;

17.10 — Losowanie Małego

Lotka i Express Lotka;
17.20 - DT - Wiadomości;
17.30 — ..Maraton” — repor­

taż;
18.00 — Film ęlok. „Na are­

nie”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Film dok. — „Popie­

lica”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — ..Konkurs na orien­

tacje” — film prod. rum. 
reż — Dan Pite wyst: 
Claudio Bleont. Marin 
Moraru. Georghe Dinica 
i inni;

21.50 — DT — Komentarze;
22.05 — Żniwa 84;
22.15 — Seans filmowy;
22.45 — Studio Sport — I li­

ga piłki nożnej;
23.35 — DT — 24 godziny.

PROGRAM 2
17.25 — J. angielski (26);

„Głos Wielkopolski" — redaktorzy w województwach'
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tel. 762—50;
KONIN pl PZPR 5xtel 266—67;
LESZNO ul. Słowiańsko 38, tel. 20-60-68

PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

17.55 — J rosyjski (26);
18 30 — Teleskop;
19.00 — ..Śpiewnik domowy”:
1920 — Przeboje ..Dwójki” na 

lato;
19.30 — „Przyjechała telewi­

zja — „Z kwietnika wsipo 
mnień”;

20.15 — „Tam. gdzie pieprz 
rośnie (13) — „W Doszu­
kiwaniu Eldorado”;

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon .Dwóiki”;

21.30 — Gość letniego studia 
„Dwóiki”;

21.45 — .Szansa” — program 
nubl.;

22.15 - .,07 zgłoś sie” — 
„Brudna sprawa” — se­
ria] TP reż — Krzysztof 
Szmagier wyst: Broni­
sław Cieślak, Ewa Flor­
czak. Zdzisław Kozień i 

• inni.


